Cena numeru = A. 


ZEG" 


"i 
» 


Tik 


GŁOS 


ROK II (V) 


ŁÓDŹ, ŚRODA 16 
YTZRETWEKEZTYTEZTY 


LUD WŁOSKI 


Ą i 
a ę Ka 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW _ ŁACZCIE 


SIĘ! 


CHŁOPSKI 


MARCA 1949 ROKU 


Wwa WIA PLORMERPAE a 
m SARP BA R BOR RAA DA ZA 


Nr 73 (1347) 


BURZY SIĘ 


przeciwko przystąpieniu Włoch do pakiu atlantyckiego 
Spontaniczne manifestacje na ulicach miast 
Atak policji: zmotoryzowanej 


napołyka na mężny 


opór demonstrantów 


-RZYM (PAP). Podczas gdy w Izbie Deputowanych Nen- 
ni wygłaszał mowę potępiającą projekt paktu atlantyckiego. 
masy ludowe w całym kraju urządziły manifestacje prote- 
sin przeciwko wciąganin Włoch do tego bloku militarnego. 


W Rzymie tłumy kobiet i 
młodzieży zgromadziły się 
przed Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych, wznosząc 0- 
krzyki przeciwko wojnie. Do 
manifestujących przyłączali 
się stopniowo wszyscy niemal 
przechodnie, Władze bezpie- 
czeństwa zaalarmowane 
spontaniczną damonstracją wy 
slaty liczne oddziały policji 
zmotoryzowanej, która wjeż- 
dżając w szybkim pędzie po- 
między tłum, usiłowała zmusić 
ludność do wycofania się. 

Gdy manifestacje nie sła- 
bły,szef policji rzymskiej wy- 
dał rozkaz całkowitego opróż- 
nienia centrum miasta. Ruch 
aulobusowy i samochodowy 
został przerwany. Policja po- 
ezets rozpędzać obywateli pał 
kami gumowymi. Akcja fa 
trwała kilka godzin wobec zde 


<ą 


cydowanego oporu mahitestan 


tów. 


Aresztowano i osadzono w 
więzieniu około 60 _ osób. 
Wśród tłumu było wielu ran- 
nych i pobitych. Pomiędzy ni- 
mi znalazł się przypadkowo 
dziennikarz amerykański Ja- 
mes Green, reporter Agencji 
Associated Press, który został 
odwieziony do szpitala. 

W Mediolanie „manifestacje 
protestu wybuchły w wiel- 
kich przedsiebiorstwach prze- 
mysłowych Pirelli, Breda. Al- 
fa Romeo i Montecatini, obej- 
mując również ośrodek prze- 
mysłowy Sesto San Giovanni. 

Przy mediolańskiej Izbie 
Pracy powstał komitet anty- 
wojenny, który domaga się m. 
in. byy w sprawie przystąpie- 
nia Włoch do paktu atlzmntyc- 
kiego zadecydowało referen- 
dum ludowe. 

Również w'Neanolu ustała 
praca we wszystkich prawie 
fabrykach. Robotnicy wzięli 


ZSRR stoi na czele frontu pokoju 
i nie żywi wrogich zamiarów wobec Szwecji 


—swierdza w imienu komunistów szwedzkich poseł Hagberg 


SZTOKEOLM (PAP). Przy- 
wńdca frakcji parlamentarnej 

zwedzkiej Partii Komuni- 
stycznej poseł Ha gherg, prze- 
mawiając w Varnamo oświad- 
czył że komuniści szwedzcy 
są zdania, iż należy bronić sut- 
werenności narodowej Szwe- 
cji oraz wolności naredu 


Zapowiedź nowej waluty 
wywołała popłoch 
w Zachodn m Berlinie 


Berlin (PAP). Zapowiedź 
wprowadzenia w zachodnich 


sektorach Berlina nowej wa- 
luty wywołała wśród miesz- 
kańców tej części miasta: po” 
ważne zaniepokojenie, 

Zaniepokojeni są zwłaszcza 
zachodnio - berlińscy przemy 
słowcy, którzy jedynie dzięki 
możliwości operowania mar- 
ką wschodnią mogą utrzymać 
na powierzchni swe „przedsię 
biorstwa. 

Prezydent niemieckiego ban 
ku emisyjnego w strefie 
wschodniej Huhn stwierdził, 
iż organa finansowe wyżej 
wspomnianej strefy z całym 
spokojom oczekują planowa- 
nych manewrów walutowych 
w Zachodnim Berlinie. 


zo 


Strajk protestacyjny 
425 tys. górników w USA 


Nowy Jork (PAP). Z Pitts- 
burga donoszą, ż6 w ponie- 
działek przerwało pracę 425 
tysiecy górników amerykań- 
skich we wszystkich kopal- 
niach wegla na Wschód od 
Missisippi. Przerwa w pracy 
ma potrwać 2 tygodnie. Obje 
ła ona również przeszło 56 ty 


sięcy pracowników kolejo- 
wych. 
"Ten nowy demonstracyjny 


strajk nastąpił na skutek we- 


zwania przewodniczacego 
związku zawodowego  górni- 
ków — Lewisa na znak prote 


stu przeciwko nominacji Ja- 
mesa Boyda dvraktarem nrzę |L. 
du kopalń. 


szwedzkiego przed wszystkimi 
atakami z zewnątrz, chociaż 
partie burżuazyjne i socjalde- 
mokraci coraz bardziej są 
skłonni zrezygnować z tej su- 
wereńności i podporządkować 
się imperializmowi amerykań- 
skiemu. i 

Suwerenności i wolności na 
rodu szwedzkiego nie zagraża 
żadne niebezpieczeństwo ze 
strony Zwiazku Radzieckiego, 
albowiem jako Kraj sociali- 
styczny, Związek Radziecki 
jest nastawiony pokojowo i 
stoi na czele frontu pekoju w 
walce przeciwko podźegaczom 
wojennym 


udział w wielkich manifesta- 
cjach protestacyjnych, zorgà- 
nizowanych przez Front Ziem 
Południowych. L 

Zapowiedź przystąpienia 
Włoch do paktu atlantyckiego 
wywołała póweżne wzburze- 
nie w prowincji Emilia, gdzie 
przytłaczająca większość lud- 
ności należy do partii lewico- 
wych. W całej prowincji zarzą 
dzono specjalne pogotowie po- 
lieyjne. 


W zakładach  przemysło- 
wych i w porcie Genui praca 
ulegla menie Ruch tramwa 
jowy autobusowy został 


| 


wstrzymany. O demonstracyj- 
nym przerwaniu pracy dono- 
szą również ze wszystkich in- 
nych ośrodków  przemysło- 
wych kraju. jak: Turyn, Li- 
vorno, Pistoja, Piombino, Tor- 
ni, Peruggia, Ancona, Pesaro 
itd. 

Zwiazek młodzieży, związek 
dziewcząt włoskich, związek 
partyzantów i liga spółdziel- 
cza poleciły swym członkom 
zorganizowanie w tych dniach 
manifestacji na rzecz pokoju 
i przeciwko akcesowi Włoch 
do paktu atlantyckiego. Na o- 
dezwie ligi spółdzielczej figu- 
rują podpisy przedstawicieli 
komunistów, socjelistów, sara 
gatowców i republikanów. 


Odbudowa Niemiec. Zachodnich 


Deivi ja 


TRUMAN: Jeszcze trochę wysiłków, 
chłopcy, a postawimy go 
na nogi! 


Dalsze zgłoszenia i wiece 


w obronie pokoju 


MOSKWA, (PAP) Prasa ra. 
dziecka w dalszym ciągu publi- 
kuje odezwy organizacji radzie 
ckich. deklarujących pzzystąpie 
nie do światowej akcji w obro- 
nie pokoju. 

W dniu 11 bm. aktes do Kon 
gresu Pokoju zgłosiły: centrala 
zwiazków spółdzielczych ZSRR, 
Związek Zawodowy  Pravowni- 
ków Sztuki ZSRR i Związek Za 
wadowy Pracowników Stacji Ma 
szynowo - Traktorowych. 

HAGA (PAP), W dniu 13 bm. 
odbył się w Rotterdamie wiec 
w obronie pokoju. przeciwko 
anglo = amerykańskim podżega- 


aden uczciwy Włoch nie pójdzie na żołd USA- 


oświadcza poseł komunistyczny Pajetta podczas debaty w parlamencie 
Nenni żąda referendum w sprawie paktu atlantyckiego 


RZYM (PAP) Debstę w izbie 
deputowanych nad deklaracją 
rządową w sprawie przystąpie 
nia do paktu atlantyckiego otwa 
rzył przywódca socjalistów 
Nenni, Stwierdził on, że wbrew 
temu, co nsiłuje dowieść de Gn- 
speri, pakt atłantycki nie mies- 
ci się w ramach Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. Wynika 
to również z zastrzeżeń general 
nego sekretarza ONZ — Trygve 


Lie, 
W dnin, w którym rząd podpi- 
sze pakt ntlantyski — Włochy 


stracą de facto niezależność zda 
jąc się na laskę Ameryki. 

Jak podkreślił dalej mówca — 
przystąpienie do prktu atlantye 
kiego forsawnały przede wszyst. 
kim koła katolickie, dbające bar 
dziej o gwarancję dla Watyka. 
nu niż dla państwa włoskiego. 
Co ma z tym wszystkim wspól: 
nego rząd włoski — zapytuje 
Nenni? 

Rząd jest świeckim wyrazicie 
lem ideologicznej nienawiści, ja 
ka Kościół katolicki żywi w sto 
sunku do socjalizmu. Socjaliści 
beda: walczyli przeciwko temu 
przy pomocy wszelkich środków, 
jakie mają do dyspozycji. 

Pomimo to dzisinj możliwe 
jest jeszcze prowadzenie polityki 


zjednoczenia narodowego, Pality 
ka taka musiałaby opierać się 
na trzech zasadniczych punk- 
tach: 

1) nentralność w polityce 
zagranicznej, 2) odprężenie 
wewnątrz kraju, 3) zjednocze 
nie sił, w celu rozwiązania 
podstawowych zagadnień briu 
wioch. 


Jesteśmy 
wiedział Nenni — że 
większość rządowa 
zainicjować politykę 
od. dotychczasowej, gdyby istot 
nie miała na względzie dobro 
kraju. Jej obowiązkiem jest 
przeprowadzenie referendum lu- 
dowego w sprawie przystapie- 
nia Włoch do paktu. Jeśli więk 
szość zeaprobuje przystąpienie 
włoch do paktu  allantyckiego. 
opozycja wyciągnie konsekwen 
cje z takiego głosowania w par 
lamencie j uczyni wszystko, co 


przekonani — po- 
ta sama 
mogłaby 


będzie w jej mocy, by zakwe- 
stfońować ważność podpisów 
rządu 


Po Nennim zabral głos Gian 
Carlo Paielta z Wioskiej Partii 
Komunistycznej który po doko 


aniy analizy strategii amery- 
kańskiej stwierdza, że Amery- 
kanie  wskrzeszaja hitleryzm 


odmienną 


niemiecki i mają swoich zausż 
ników wśród faszystów całego 
świata, Przewodniczący komisji 
wojskowej „lzby Reprezentan- 
tów USA oświadcza, że Hisz- 
pania frankistowska jest najlep 
szym sprzymierzeńcem USA. 
Oto front, do którego przystę- 
puje rząd de Gasperi'ego. 

Pajetta przestrzega rząd wło- 
ski przed tym krokiem i stwier 
dza, że Wlosi pragna, aby Ame 
rykanie wiedzieli, że pakt. jaki 
zamierzą zawrzeć rząd włoski, 
nie będzie mial rzeczywistej 
wartości, albowiem przeńwna 
mu _ jest wiekszość włoskich 
mas. pracujących, 

Żaden uczciwy Włoch — koń- 
czy mówca — niesbędzie na żoł 
dzie Stanów Zjednoczonych, 


czom wojennym i ich lokajom. 
Na wiecu wygłosił przemówie= 
nie czlonek parlamentu van 
Santen, który poddał ostrej kry 
tyce politykę rządu  holender- 
skiego, spychającego kraj na 
drogę wojny, 

Przedstawiciel organizacji in- 
dónczyjskiej w Holandii, wez- 
wał uczestników wiecu, by za 
żądali wolności dla narodu indo 
nezyjskiego į natychmiastowego 
wycofania wojsk  holenderskch 
z Indonezji. 

Wiec w obronie pokoju odbył 
się również w Amsterdamie, 


List młodzieży USA 
do młodzieży Leningradu 


MOSKWA * (PAP) Agencja 
Tass opublikowała tekst listu Ko 
mitetu wykonawczego „Postępo 
wej Młodzieży Amezyki” w sta- 
nie Pensylwania do młodzieży 
Leningradu. 

List stwierdza, że pakt północ 
no-atlantycki, plan, Marshalla, 
płan* Eisenhowera i powszechny 
obowiązek służby wojskowej 
stanowią ogniwa spisku. zmierza 
jącego do rozpętania nowej wej 
ny, w której najbardziej ucierpi 
właśnie młodzież amerykanska. 

Młodzież amerykańska—slwier 
dzają autorzy listu — pragnie po 
koju i podobnie jak ło była da- 
wniej znowu powróci na droge 
postępu, Potrzebujemy pracy» 
oświaty i mieszkań, a nie wajny 
Potrzebujemy masła. a nie ar- 
mat. Potrzebujemy równości nia 
młodzieży murzyńskiej w na- 
szym kraju, a nie eksporiu pra 
wą lynczu da Europy. 


Młodzież całego kraju 


przygotowuje się do 


Międzynarodowego 


Tygodnia Młodzieży Demokratycznej 


WARSZAWA (PAP) =W ewiti będzie Akademia w Hali 


tym krnjn odbywają się piyan 
towania da ohehodn Miodzynnro 
towaco Tygodnia Młodziaży Do 
mokratycznej w dniach od 21 
do 28 bm, 

Centralnym 


~ 


punkiem uroczy 


W obliczu zagłady swei gospodarki narodoweł 
. opinia publiczna krajów marshaliowskich 
żaiła wzmożenia stosunków z krajami demokracji ludowej 


LONDYN 


Dziennik „Reynolds News“ 


zamieszcza artykuł wstępny, 
w którym omawia sytuacje 
Wielkiej Brytanii na rynkach 
światowych. 


Dziennik stwierdza, że rzed 5; 
siębiorcy brytyjscy mają obec 
nie do czynienia na ken 
zagranicznych ze wzrąstając 
konkurencją firm aleraieckich 

i japońskich. Konkurencja ta 
szczególnie wzmaga się w stre 
fach dólarowych. 

„Reynolds News* dochodzi 
do wniosku, że jedyne możli- 
wości- rozszerzenia handlu bry 
tyjskiego leżą w rozwijaniu sto 
sunków z Kuropą Wschodnią. 
Staje się to coraz bardziej Wy- 
rażne nawet dla tych, którzy 
mieli dotychczas wątpliwości 
w tym wzalędzie, 

W związku z tym, pismo wi- 
la decyzję 9 wielkich firm bry 
tyjskich w sprawie udziału w 
Targach Międżynarodowych 
w Poznaniu. 


BRUKSELA >= 
Sekfftarz generalny Komu- 
nisfycznej Partii Belgii Edgar 
Lalmand wygłosił w Brukseli 
odczyt. w którym wskazał na 


konieczność ożywienia stosun-lczym jest zawarcie umów han 


ków handlowych między Bel- 
gią a krajami Europy Wschod 
niej. 

Zwracając uwagę na szko- 
dliwe skutki planu Marshalla 
Lalmand stwierdził że dla 
Belgii jedynym ratunkiem 
przed pogłębiajacym sie z dnia 
na dzień kryzysem gospodar- 


dlowych z krajami Europy 
Wschednicj, które mogą 
wchłonać nadwyżkę belgij- 


skiej produkcji przemysłowej. 


SZTOKHOLM 
Szwedzki minister koordyna 
cji gospodarczej p. A. Skold 
przyznał, że w praktycznej re 
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Za wierną służbę Spaaka dla USA 


zapłacą Belgowie podwyżką podatków 


Bruksela (PAP). 
je organ kanserwatystów bel 
gijskich „ba libre Belgique" 
premier Spaak oświadczył na 
ostatnim posiedzeniu Rady Mi 
nistrów. że przystąpienie Bel- 
gii do paktu atlantyckiego o- 
raz zobowiązania jakie Belgia 
w związku z tym zaciągnie, 
spowodują dodatkowe obcią- 
żenie skarbu państwa. 

Spaak zakomunikował, że 
departament stanu USA do- 
maga się zwiększenia budżetu 
wojskowego Belgii. co — jak 
podkreśla dziennik. musi 
pociąznać za sohs dalsza zwyż 
kę podatków. 


Jak poda-l 


„Drapeau Rouge“ komentu- 
jąc powyższą wiadómość, pi- 
sze m. in: „W chwili, gdy 
wzrastają w naszym kraju 
trudności finansowe, gdy brak 
jest funduszów na zapewnie- 


nie bezrobotnym minimum 
egzystencji, rząd Spaaka, ule 


zając rozkazom Waszyngtonu, 
zgadza się na wzmożenie zbra 
jeń'. 

Dziennik podkreśla, że bel- 
gijska klasa robotnicza zwał- 
czać będzie zdecydowanie wo- 
jenną polityke bloku atlantyc 
kiegó 


mlizacji planu Marshalla spo- 
tkała się Szwecja z wieloma 
trudnościami. Min. Skold, na 
przykładzię nierównej wałki 
konkurencyjnej. jaką rozwija- 
ią przy poparciu rządu LISA | 
władz. marshallowskich — pro- 
ducenti amerykańskiej | kana 
dyjskiej celulozy i armatorzy 
amerykańscy, stwierdził, że po 


moc marshallowska jest w 
Szwecji niewłaściwie stosowa 
na. 

zdaniem Skolda należy 
wkrótce oczekiwać dalszych 


trudności wynikających z re- 
ylimacji planu Marshalla, 


RZYM 

W Mediolanie powstał komi 
tet międzyfabryczny. mający 
na celu obronę przemysłu wło 
skiego przed atakami monopa 
listów, którzy działaja pod dy 
rektywami planu Marshalla i 
dążą do likwidowania co raz 
to nowych warsztatów pracy. 

Równocześnie odbywaja się 
w Rzymie pertraktacje dale- 
gatów robotniczych z przedsta 
wicielami władz centralnych 
w sprawach ratowania prze- 
mysłu mefinlańskieco przed 
<agladą. 


Ludowej we Wrocławiu. Na uro 
czystośśi wrocławskie przewicp- 
wany jest przejazd przedstawi 
rieli Vietnumn, Hiszpanii, Athn 
nii i Grecji oraz czechosjownc- 


kach zespołów taneczno - muzy 
czych, 
Z Międzynarodowym Tik: 


ćniem Młodzieży Demókratycz- 
nej zhiege się 13 roezniea ucitwa 
lenia deklaracji praw młodogo 
pokolenia W zwiazku z roczni 
eq deklaracji i Tyzodniem Min 
dzieży odbędą się w wielu miej 
scowościael, upamietniowych ro- 
wolucyjnymi walkami 0 wolność 
Indu, uroczystości połączone m% 
udstoniewiem sztandarów ZMD, 


Węgry obchodzą 
powstanie Frontu Ludowego 
Akademia w Warszawie 

Budapeszt (PAP). W dniu 
14 bm. rozpoczeły się wielkie 
uroczystości ,związane z pow= 
staniem Frontu Ludowego | 
zwołaniem pierwszego Kon- 
gresu Frontu. 

"W akademii im. Kossutha 
odbyła się uroczysta promocja 
400 nowych oficerów synów 
robotników d chłopów. 

W uroczystości tej wzieli u 
dział prezydent Republiki — 
Szakasits. premier Dobi, wice 
oremier Rakost i inni człon= 
kówie rządu. 

Warszowa (PAP). W dnia 
14 bm. w przeddzień węgier= 
sklego święta narodowego od 
była się w Warszawie uroczy 
sta akademia, na którą przy- 
byli Modzelew- 
ski. Rapacki i Dybowski. Obe 
cny brt również dziekan kor= 
nusi dyplomatycznego ambas 
sador Związku  Rodzięckiego 
Wiktor Lebiediew. 
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£ Tak zwana „zimna wojna"|włoską Partią Komunistyczną! 
d prawadzona przez koła impe-|i to pod grọżbą skreślenia: 
riallsftów anglo - amerykań-|Włoskiej Partii Socjalistycz- 


Mily „2 mej wojny- w died własnych algo i amstu 


cych się z pokojową akcją 
Związku. Radzieckiego. 
Na ogłoszoną odezwę Mie- 


berlińskich gospodyń domo- 
wych, walczących z ciężarem 
blokady”. Jakoś niezbyt to 
Komitetu 
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Ludzie pracy wyrzucani są z mieszkań na bruk 
W orędziu swym do I sesji no jrostępowi członkowie Kongresu 
wego fl Kongresu USA, prezy.|USA. 
dent Truman zmuszony bft przy| .fionorowy przewodniczący 
znać, że w Stanach Zjednoczo: | Stowarzyszonia Amerykańskich 
nyeh Ameryki „6 millionów ro-|Winścicieli Nierachomości'*, — 
dziw żyje w ruderach'* i że „na| Murphey, oświadczył po prostu: 


skich przeciwko siłonf pokoju 
| {į postępu nie tylko nie daje za 
mierzonych wyników, lecz od=< 
wrośmie, coraz bardziej wikła 
jej inicjaforów w sieci wla- 
ssnych intryg i to w sposób 
kompzomitujący. Gdy się na- 
dyżywa „zimnej wojny“ maż- 
na sobie to i owo odmroz'ć. 


go wsadza w nie swoje sprawy 
I — uszy — również przy po+ 

= dobnych wścibskich czynnoś- 
ciach. 


w ubiegłym fygodniu przy czy 
taniu anzielskiego tvgodn ka 
„Economist w zwiazku z o- 
statnimi procesomi o szp'ezor 
= stwo i zdrade stanu na We- 
grzech i w Bułgarii. 
Przyznająć cynicznie, iż wy 
wiad pólliyczny był zwykłą 
normalną funkcią ameryksń- 
skich i brytyjskich dyplotna- 
.. tów, akredytowanych w kra- 
jach demokracji ludowej po 
| ostatniej wojnie, „Keanomist" 
| czeni gorzkie wymówki skom 
promitowanym w różnych pra 
cesach dyplomglom, iż byli 
niedość „wykwalifikowani w 
zawodzie” szpiegowskimi... 
„Economist'* poucza dypło- 
macje amerykańską 1 brytyj- 
ską, Jak należałaby włościwie 
zorganizować służbe wywia- 
dowczą i trzeba przyznzć wy- 
kazuje nieprzecietną znajo- 
mość tej branży.“ 
Po zakończonym w ubie- 
- giym tygodniu proczsie but- 
garskith poWorów protestant- 
kich w Sofii, w czasie klóre- 
gò wyszły Taz jeszcze na jaw 
 machinacje i podwójna rola 
dyplomatów anglo = amery- 
kańskich jako inspiratorów an 
tyludowej. reakcyjnej dywer 
sj. przybędzie zapewne w 
Londynie i Waszyngtonie je- 
szcze kilka odmrożonych no- 
sów, któr właściciele zmu- 
szeni będą powrócić w celach 
„leczniczych* do swego kra- 
iu. Uzbierała się już tych oka- 
'zów spora kolekcja wśród któ 
rych odnalężliśmy i naszych 
 dawńych znajomych: panów 
_ Bliss - Lane, Cavendish - Ben 
 tincka., r 


0 CO CHODZIŁO 
PHAILLIPSOWI 


. Angielska Labour Party 

| Jest jak wiadomo w kultywo- 
waniu swych najgorszych tra- 

,  dycjł bardziej konserwatywna 
L aniżeli wszyscy konserwatyści 
| razem wzięci. Do tych trady- 
cji pielęznowanych  troskli- 


| j "Party należy wysłůgîwanle się 
|  kapitałówi, zdrada interesów 
klasy robotniczej, podsyca- 
nie i  pogłebianie roza- 
mów w klasie robotniczej. 
(Przekonał nas o tym raz 
tej 


'_ kretarz generalny partii 


owal nismo do włoskiej Par- 


nej z listy członków „COMI-ipochlebnie świadczy 0 szeroko 
SCO“ Żądanie to spotkało się|reklamowanych sukcesach 0- 
ze zdecydowaną odpowiedzią | siawionego „mostu powietrz= 
Włoskiej Partii Socjalistycz-=|nego*" anglo - amerykanów. 
nej, która stwierdziła. że nie- |Prasa nie podała, jak odpowie 
zbyt sobie wysoko ceni .ho-|dział na ten dac premier Att- 
nor" należenia do międzynaro lee „cichym bohalerkom*. Mo 
dówki 3 


Takie refleksje nasunęły się botnicza Włoch 


= wie przez przywódców Labour) 


je-| 
-szcze»w ubiegłym tygodniu se mentów wzruszających do łez. 


l Marran Phillips, który wysto- 


prawicy „socjalistycz-|że pomyślał o tym. że jego an- 
nej“ występującej coraz jaw- 


= Nā przyklad — nos. jeżeli się|niej jeko agentura amerykań- 


skich imperialistów 

„Skad ta nagła interwencja 
Phillipsa? Przypomnijmy so0- 
bie. że właśnie teraz klasa ro- 
toczy cieżką 


walkę z przemysłowcami o 


jpodwyżkeę płac, o zmianę p9- 


lityki gospodarczej, ó niedo- 
puszczenie do  wprzęznięcia 
Włoch w rydwan paktu pół- 
nocno - atlantyck'exo © po- 
kój w jednym szeregu z masa- 
mi ludu oracułącego calegoj 
Świata. Rozbicie jednolitego 
frontu robotnków w?łosk'ch 
osłabłiłoby niewątpliwie tę 
walke. I oto też chodzi. tak 
samo  amerykińskim poll- 
tykom. tak samo włoskim fa- 
hrykantom, tak samo angil- 
kiemu „soacjaliście*  Morgae 
nowi Phillipsowi. i 


HISTORIA 
ZE SRFERNYM 
PÓŁMISKIEM 


Brytyjscy labourzyści znają 
zresztą różne sposoby wysłu- 
giwania się,swym waszyngtoń 
skim mocodawcom. Nawet pre 
mier Aftlee gotów jest w tym 
celu poświęcić swój drogocen- 
ny czas, udając się do zachod- 
niej strefy Berlina, gdzie jak 
wiadomo, podobnie jak w-ca- 
łych zachodnich Niemczech, 
niepodzielnie rządzą Amery- 
kanie, A jak rządzą. świad= 
czy jeszcze nie przebrzmiałe 
w Anglii echa narzekań. że 
odradzający się dzięki Amery 
ce ciężki przemysł niemiecki 
jest niebezpieczną konkuren- 
cją dla eksportu brytyjskie- 
go. Mimo to, premier Attlee 
zrobił dobrą minę da złej gry 
i pojechał, 

Niezbyt obszerne były rela- 
cje z jego pobytu w Berlinie. 
Prawdę rzec, nie bardzo było 
się czym chwalić... Jednym 2 
uprzejmych gospodarzy który 
podejmował premiera brytyj- 
skiego był, jak się dowiaduje- 
my, Wilheim Kópf, którego no 
minacji na premiera Dolnej 
Saksonii bynajmniej nie za- 
szkodzi? długi rejestr zbrodni 
popełnionych w Polsce i któ- 
rego wydania jako przestepcy 
wojennego napróżno Polska 
się po dziś dzień upomina. O- 
czywiście reakcyjna prasa nie 
miecka z satysfakcją meldu- 
je. że właśnie z nim premier 
Attlee odbył dłuższą konferen 
cię. 1 

Nie brak było również mò- 


Dostojny gość obdarowany zo- 
stał Srebrnym  półmiskiem, 
wraz z którym wręczona mu 


gielskie gospodynie też nie bar 
dzo mają co kłaść na półtni- 
ski Wszystko jednak wskaziun- 
ie, że zapomniał on już te nie 
dawne czasy, kiedy mocno ha 
łaśliwi meżowie obecnych cl- 
chych niemieckich bohaterek 
przesyłali mu znacznie obfi- 
tsze dary. które nazywały s.ę 
wV-19% 1 „V-=2' — ale nie były 
wcale półmiskami...? 


ROZUM I SUMIENY 
LUDNOŚCI 
PRZECIWNE SĄ 
ZIMNEJ WOJNIE” 


Zreszta. niech by sie nawet 
cieszył beztrosko swoim no- 
wym półmiskiem I tak ma nie 
wiele powodów do radości, W 
całym obozie  imperialistycz- 
no = wojennym daje się wy- 
rażnie odczuć zamieszanie | 
zdenerwowanie spowodowane 
rozwojem sytuacji międzynaro 
dowej. Siły pokoju bowiem ro 
sna z dnia na dzień i z godzi- 
ny na godzine. 

W ubiegłym tygodniu z róż- 
nych stron światła przybyły 
nowe deklaracie antywojenne 
mas ludowych  Eolidaryzują- 


dzynarodowego 
Łączności Intelektualistów w 
obronie pokoju w sprawie zwo 
łania Światowego Kongreru 
Zwolenników Pokoju, który 
odbędzie się w kwietniu w Pa 
ryżu napływają z całego świa- 
ta zgłoszenia i odpowiedzi. 
Spośród polskich organizacji 
masowych odpowiedziały już 
Komisja Centralna Związków 
Zawodowych, Liga Kobiet, 
wśród zgłoszeń z innych kra- 
jów znalazło się płomienne we 
zwanie Zw. Pisarzy Radziec- 
kich, Antyfaszystowskiego Ko 
mitetu Tobiet Radzieckich 1 
licznych Związków Zawodo- 


wych, organizację intelektuali|' 


stów, pisarzy, kobiet, związki 
zawodowe Franji, Włoch, An- 
glii, Brazylii i innych państw. 

Jest bowiem tak, jak pisała 
niedawno „Prawda: „Zimna 
wojna“ uprawiana przez mono 
|polistów kapitalistycznych i 
ich agentów, wroga jest rozu- 
mowi i sutnieniu ludzkości, 
wroga jest zasadom sztuki, na 
ukl, religii 1 etyki, które wy- 
znaje wiekszość ludzi żyjących 
na Świecie, Żaden naród nie 
chce, by najeźdźcy kapitali- 
listyczni przekształciłi jego zie 
mię w pele walki, nie dopuści, 
by jero ziemia stala sie mogi- 
ła pokolenia, któremu historia 
otwiera droge do nowej, wspa 
niałeji przyszłości". 

LL % 


dal odczuwa się ostry brak mie 
szkań**. Cyfry przytoczone 
przez prezydenta są  oczywiścia 
znacznie niższe od rzeczywi: 
slych. Ale i one pozwalają zo- 
rientować się w tragicznej sylu 
neji mieszkaniowej Ameryki. — 
Vaktem jest, że miliony amery 
kanskich rodzin pracujących nie 
mają często dachu nad głową, 

Równocześnie z  windomości 
jrasowych wynika, że seski 1 
tysięcy mieszkań świecą pustka- 
mi, gdyż są niedostępne dla mas 
pracujących ze względu tn wy 
sokje komorna, ustulane przez 
kamiuniczników, 

Jednakże nawet te rodzi. 
ny robotnicze, która dziś $e- 
sręze mają mieszkania, znajdu 
ją się w nader ciężkiej gytun 
cji. W okresie powojennym kü- 
morne w Stanach Zjednoczonych 
wzrosło dwukrotnie. Zgodnie z 
obliczeniami ekonomistów ame 
rykańskich, rodzina robotnicza 
wydsje miesięczni na komorne 
trzecią część swych zarobków, 

Mimo to katnienicznicy, © do 
których _ należy przeważająca 
część ogolnej powierzehni miesz 
kalnej w USA, rozpoczęła szera 
ką akeję, mającę na celu pono 


wne podniesienie  komornego. 
Usiłują oni nie dopuścić rá 
wnież do uchwalenia preš 


Wovgrrs ustawy © państwowej 
kontroli nad komornym. Projekt 
takiej nstawy wnieśli niektórzy 


„najzwyczajniej w święcie odmó 
wiiny przestrzegania warunków 
kontroli'*, 


Prusa amerykańska donosi, że 
hamienicznicy amerykańscy roz 
poczęli w cułym kraju zorganizo 
wang akcję eksmitowania lokato 
rów, którzy odmawiają płacenia 
phuwyższonego bezprawnie ko- 
mornego, Celem tej kampanii 
jest „przeciwdziałania powszech 
nemu tgdaniu mas ludowych w 
sprawie ohniżki  komornego'*; 
Kaupanta kamieniczników amé. 
rykańskieh rozpoczęła się w mie 
świe Tulsa (Stan Oklahoma). Se- 
krytarz miejscowego oddziału 
„Ńtowarzyszenia Amerykańskich 
Właścicieli Nieruchomości* oś 
wiadczył, że w mieście rozesłano 
1100 mnkszów ekmisyjnych. Po. 
debne kroki podjęty w Chicago 
iw wielu innych miastach, 
Agencja „United Press** donosi, 
ża w Oklakoma City (Btan Okla 
komn) rozesłano przeszło tysiąc 
zawiadomicą o eksmisji. Pado- 
lme nuknzy eksmisyjne wysyła» 
ję kamienicznicy w Detroit, Kan 
sna — Qity, Milvaukoe, Minse- 
polis i w innych miastach Stas 
niw Zjednoczonych. 

W wynikn tej akcji tysiące ro 
(zin amerykańskich ze siareami 
i dziećmi, znowi stracą dach 
nid głową. Nowe dziesiątki ty- 
sięcy ludzi powiększą szeregi 
mieszkańców. ruder, 
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Lud Francji w szeregach armii pokoju i postępu 
Pracujący Paryż ratyfikuje deklarację Thoreza 


(Korespondencja własma Głosu) 


Paryż, w march, 

W tych dniach otwarta zosta 
ła oficjalnie kampania wyborcza 
w związku z mającymi się od- 
być w niedzielę, 20-go marca 
wyborami do tzw. Rad General 
nych, które zarządzają gospo- 
datka poszczególnych departa- 
mentów, 

Ogólna ilość radców general- 
nych, z których każdy repre- 
zentuje jeden kanton (jednost- 
ka administracyjna w departa- 
mencie) wynosi we Francji 
3.028, w wyborach 20-go mar- 
ca wybierze się jednak tylko 
okolo 1.500 radców. Chodzi o 
to. że korstytłucja przewiduje 
odnowienie połowy składu każ 
dej Rady Generalnej co 3 lata. 
Ostatnie wybory do Rad Gene 
ralnych odbyły się w końcu ro 
ku 1945. Normalnie wybory miia 
ly sę odhyć w październiku 
1948 r., ale socjaliści i MRP 
obawiali się wyników wyborów, 
Zostaly one więc po dlugich 
dyskusjach odłożone do marca 
biaż. roku. Należy zaznaczyć, 
że'w Paryżu į} w calym depar- 
tamencie Sekwany wyborów nie 
hędzie, 

Wybory kantonalne uchodziły 


muja sie bowiem sprawami 
„wielkiej polityki™, lecz sprawa 
mi, dziejącymi się „na podwór- 
ku* wlasnego kantonu. Wybo- 
ry te były zazwyczaj polem do 
małych manewrów, intryg i oso 
bistych rywalizacji między rady 
kałami, socjalistami i ugrupo+ 
wańiami klerykalnyini. 

W tym roku jednak wybory 
kantonsme zapowiadają sie., ja- 
ko wielka batalia polityczna. 
Ponad wszystkimi bowiem za- 
padnienńami góruje wielkie za- 
gadnienie pokoju, postawione z 
całą jasnością i ostrością przez 
francuską partie- komunistyczną 
t jej sekretarza  generalitego 
Maurice Thorez'a, 

Jak bardzo Sorawa pokoju 
bliska jest szerokim masom lti 
dzi pracy we Francji, można 
się było przekonać w ostatnich 
dniach na 2 wielkich wiecach 
urządzonych w Paryżu przez 
partię komunistyczną. P erwszv 
z nich odbył się w wielkim We 
lndróme Zimowym, a drugi na 
stadionie Buffztp z okazji Mię 
dzynaródewego Dnia Kobiet. 

W. Wełodramie | przemaw'ali: 
Cachin, Duclos 1 Thorez, 

Dawno już Paryż nie widział 


tak szczelnie wypełniony, że ty 
sigce- ludzi pozostało jeszcze 
na ulicach, W promieniu kilo- 
metra od welodromu szli robot 
nicy całymi fabrykami z czer- 
wonymi sztandarami, śpiewając 
rewolucyjne pieśni f rzucając 
okrzyki przeciw wojnie I na 
cześć Stalina I ZSRR, 

A!mosiera na sali była bar- 
dzo bojowa, Największy” erituz- 
jazm wywołał cytat z przemó- 
wienia  Jauresa, przytoczony 
przez Thoreza. Gdy -Thorez za 
czął czytać słowa Jauresa „...a 
gdy pewnego dnia dadzą wam 
do ręki karabiny, będziecie wie 
dzieli przeciwko komu je zró 
cié", salą welodromu  grzmialą 
od oklasków, Przez 10 mni 
nie była końca owacjom, Lodzie 
podrzucałi czapki do góry, k cy 
czeń „Vive Stalin"t „Vive Fe 
volution!t*, śpiewali Marsylian- 
kę I Międzynarodówkę. 


Manifestacja œ podobnym 
charakterze odbyła się w nie- 
dzielę z okazji  Międzynarodo= 


wega Dnia Kobiet. Moch za- 
kazał manifestacji uficznej. jaką 
knbiety zamierzały urządzić. 
Diatego rządziły one wlec na 
stadionie Rulfallo. Niedziela bv 


wiec, frządzony pod golym nie 
hem, W dodatku samochody po 
licyjne krążyły cały dzień po 
mieście, „gotowe do boju” prze 
ciw kobietom,  protestującym 
przeciw przygotowaniom wojen 
nym. 

Ale o godz. l3-ej dziesiątki 
tysięcy kabiet zaległy metro i 
wypełniły stadion. Nie pomógł 
terror Mocha ani mróz. Przez 


blisko 2 | pól godziny  tHumy 
kobiet słuchały przemówień i 
entuzjastycznie _ manifestowały 


na rzęcz pokoju. 

Aczkolwiek oba wiece komu 
nistyczne - odbyły się poza ra- 
mami karnpanii wyborczej, pra 
sa paryska wskazuje, że właś 
ciwa kampania wyborcza właś 
nie tu została rozpoczęta. 

W wyborach kanłonalnych na 
ród francuski wykaże bowiem 
raz jeszcze, że nie chce. aby 
jego kraj został wciagnięty do 
wojny, że mie chce dopomóc 
imiperialistom amerykańskim w 
zbrodniczej wojnie przeciw pań 
stwu socjalizmu, bobałerom nie 


, Hi Socjalistycznej © żąda- |list, zwracający uwąże na „i 


r 
1 


vw, 


—— 


Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Główny inżynier i jega zastępca doskonale wiedzieli, 
że należy spieszyć się. Batmanow zwolnił ich na bar- 
dzo krófki czas, tak, że starali się nie zapominać o głów- 
nym celu swej podróży, ale życie trasy porywało ich 
i za każdym razem z dużym wysiłkiem rozstawali się 
z jakimś punktem. aby iść do następnego. 

Na trzecim punkcie inżynierowie przez cały dzień po- 

| średniczyłi w sporach pomiędzy Tiomkinem a Jetimo- 
wym. Sekretarz organizacji partyjnej twierdził, że Je- 
fimow na lewym brzegu również zaprowadza biurokra- 
* tyczne porządki. 

— Przecież trzeba zrozumieć, że nie jesteśmy insty- 
fý tucją ani zarządem przedsiębiorstwa lub fabryki, a je- 
_ dynie dołową jednostką produkcyjną budowy — dowo- 
dził Tiomkin wściekając się na to, że może mówić tylko 
cichym głosem. przy czym rzucał gniewne spojrzenie na 
| Jefimowa. — Musimy być jak najbliżej obiektów, a wy 
znów chcecie zgromadzić wokół siebie cały aparat ad- 
| ministracyjno-techniczny. Dziesiętnicy i technicy budo- 
wlani zmuszeni są po kilka razy dziennie odrywać się 
od swej pracy, aby pędzić do sztabu na wasze wez- 
wanie. Czy to ma jakiś sens? 

- Beridze był całkowieie po stronie Tiomkina i dzwonił 
do Batmanowa, ażeby omówić ż nim sposoby zorgani- 
eowonia trzeciego nunktu. Naczelnik budowy wysłu 


85 


zawsze we Francji za mniejjtakich umów na zgromadze- 


niem... zerwania stosunków 7 che bohaterstwo zachodnio - ważne, Radcy kantonalni nie zaj!niu poliycznym. Welodrom byllsę. że kobiety nie przyjdą na 


TY" EAZA CEC A RZA Z OZCTY UPON r TA OZ ZZOZ 


chal go uważnie i powiedział, że trzecim punktem bę: 
dzie się opiekować Zalkind: 'Wasyli Maksumawicz bvł 
mocno niezadowolony z tego, że inżynierowie zatrzymali 
się na punkcie. 


— Dziś odebrałem telegram od Dudina i Pisarewa — 
powiedział Otrzymali raport Grubskiego i wzywają 
nas wszystkich, celem omówienia sprawy projektu. Obie- 
całem. że będę w Rubieżańsku za jakie dziesięć — dwa- 
naście dni, ale teraz widzę, że nie mozę się was spo- 
dzjewać w Nowińsku przed uvływem dwóch miesięcy 
Będę chyba musiał wyjechać za wami, aby zmusić was 
do pośpiechu. O 

Po takiej reprymendzie inżvnierowie zaczęli pospie- 
szać i w ciągu doby zajmowali sie wyłącznie poszuki- 
waniami, tak że udało im się nadrobić stracony czas 
Jednakże na czwartym punkcie Melnikow zdołał od- 
wrócić ich uwagę od właściwego celu podróży. Tu- 
taj na wniosek cieśli Piestawych, zaczęto wznosić bu- 
dowle doświadczalne  Bevidze i Aleksy wraz z Mel- 
nikowym udali się na miejsce robót. 


Obok drogi leżały stosy belek, pali, listew, ram do 
okien i drzwi — wszystko zawczasu przygotowane w fa- 
bryce wyrobów z drzewa. Brygada starszego brata Fe- 
dora — tęgiego o ciemnych włosach mężczyzny zatrud- 
niona była przy zbieraniu części, natomiast szczupły i 
jasnowłosy Semion Piestow wraz ze swą brygadą pra- 
cowali przy montowaniu baraków. Każdą czynność przy 
budowie bracia obliczali skrupulatnie według zegara: na 
wbijanie i układanie każdego pala wyznaczany był dó- 
kładnie czas. Robota szła sprawnie i szybko. ściany 


czł w. „O Mao O 4 s É a 


śmiertelnej epopei Stalingradu. 
Aleksander Walski 


ła mrożna i Śnieżysła. Zdawalo 


z białych belek rosły w oczach. Beridze zainteresował 
się pomysłem braci, dał im niektóre wskazówki i obies 
cał, że zastosuje system składanych budynków i na in- 
nych punktach. 

— Czy pozóstajecie tu na noc? — Zbliżył się Mielnt- 
kow do głównego inżyniera. 

Jerzy Dawidowicz z zakłopotaniem spojrzał na Ale 
ksego: spędzili tu cały dzień i nawet nie spostrzegli, jak 
nadszedł wieczór. 


Następnego dnia Beridze | Kowszow minęli oznaczo= 
ną zwykłym drewnianym łukiem granicę czwartego | 
piątego punktu, gdzie stał maleńki, jakby przylepiony, 
domek  rozdzielczo-kontrolny ruchu drogowego. Dalej 
rozpoczynał się ostatni z najbliższych + pierwszy z faj- 
dalej położonych punktów trasy. Tu  gospodarował 
Rogow. 


Już o świcie narciarze ruszyli w dalszą drogę, szyb 
ko posuwając si po jasnej księżycowej ścieżce, wę» 
żowymi skrętami wijącej się ra lodzię rzeki. Wydawa* 
ło się, że stojące nieruchomo na brzegach w swych zie 
mowych futrach drzewa — suna wstecz. Ciemno-błę= 
kitna zasłona nieba przejaśniała się na wschodzie. Błe- 
kitny pas zaróżowił się i wkrótce zapionął ogniem. 
Gwiazdy szybko gasły w głebi nieba. Księżyc zbladł, a 
kiedy powoli wypłynęło słońce — zawisł na niebie, ni- 
by mały srebrzysty haczyk .Niebo zbładło. Wszystko 
wokoło stało się białe przezroczyste. Na lustrzanej ta~ 
fii Adunu szron osiadł mnóstwem wzorzystych listecze 
ków. Promienie słońca lśnily wszystkimi kolorami te- 


czy. 
D. e n ` 


=, 


Kto zakontraktuje więcej... 


Obywate! Podsiedziech wzywa 
do współzawodnictwa w kontraktacji 


Akcja pH“ zatacza szero- 
kie kręgi, osiągając coraz lep 
sze wyniki. Chłopi, jak to by- 
ło do przewidzenia, coraz 
bardziej uświadamiają sobie 
dobrodziejstwo podjętej 
przez Rząd akcji pomocy, w 
kierunku podniesienia hodow 
li, 

Podawaliśmy ostatnio wia 
domści o osiągnięciach w 
kontraktacji i skupie na róż- 
nych terenach, Teraz podaje 
my czytelnikom fakt, który 
jost godny podkreślenia i na 
sładownictwa. A mianowicie: 
średniorolny chłop, członel: 
Związku Samopomocy Chłop 
skiej, ze wsi Kaleń Duży po- 
wiat kutnowski ob. Podsie- 
dziech Józef, zakontraktował 
T świń, rzucając jednocześnie 
hasło współzawodnictwa, 
Rozmawiając z kontraktan- 
tem dowiadujemy się, iż po- 
siadając lichą ziemię posta- 
nowił przerzucić się na ha- 
dowlę świń, 


— Liczba 7 zakontrakto- 
wanych świń mówi ob. 
Podsiedziech — to tylko po- 
szątek, To jest start do 
przyszłej produkcji na wiek- 
szą skalę. Dotychczas wraz g 
synem sprzedaliśmy już spół 
dzielni 10 sztuk. Były to jed 
nak świnie małe. Duża odle- 
głość od większych miejsco- 
wości (a nasza Gminna Spół 
deielnia niestety nie kontrak 
tuje, spowodowała, iż dopie- 
ro teraz dowiedzieliśmy się 
D kotraktacji, Wiem, nupew- 
no, że w okolicy "jest wielu 
chętnych do kontraktowania, 
lecz mie mają sposobności 
skontaktowamia się ze spół- 
dzielnię; któraby z nimi pod 
pisała- umowę, 

Ob. Podsiedziech z dumą 
kładzie swój podpis na blan- 
kiecie umowy kontraktacyj- 
nej, Jest on bowiem pierw- 
szy, który z Kalenia Dużego 
zakoniroktował żywiec i 
pierwszy w powiecie, który 
zakontraktował taką ilość. 
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Województwo łódzkie przystępuje do akcji siewnej 


ŁO ES EI" 


Będziemy produkowali nasiona traw ląkowych 


W ubiegłym roku kraj 
nasz uzyskał samowystar- 
czalność w zakresie zbóż 
chlebowych. Zboża starczy 
na spożycie. wewnętrzne, a 
pewne ilości możemy eks- 
wortować. Te nasze osiągnie 
cia są wynikiem zwiększone 
7a wysiłku chłopów przy ob 
róbce ziemi oraz zwiększo- 
aych dostaw nawozów sztu- 
sznych, maszyn i narzędzi 
rolniczych z miasta. 

Jak więc widzimy. wspól 
1y wysiłek chłopów i robot 
1ików przyniósł nam unie- 
zależnienie się od importu 
zboża. 

W bieżącym roku takie 
same zadania stoją przed na 
mi w zakresie produkcji 
mięsa i tłuszczów -zwierze- 
cych. Dla osiagnięcia tego 
konieczne jest zwśsśkszenie 
powierzchni upraw pasz zie 
lonych. oraz unowocześnie- 


nie metod uprawy w ogóle. 
W związku z tym tegorocz- 
biegać będzie pod hasłem 
zwiększenia powierzchni u- 
praw roślin pastewnych i 
unowocześnienia metod prze 
chowywania i suszenia 
traw. 

By prace te osiągnęły za- 
mierzony cel, opracowany 
zostął na. terenie naszego 
województwa plan  zasie- 
wów. który przewiduje mię 
dzy innymi zagospodarowa- 
nie 500 ha łak w powiatach: 
Wieluń, Radomsko, Łask, 
Łęczyca i Piotrków, oraz 
pokazowego nawożenia 405 
ha łąk, Zagospodarowanie 
łąk, jak ich nawożenie, ma 
na celu pokazać chłopom ko 
rzyści nowoczesnej uprawy 
gospodarstwa łąkowego. 

Jak wiadomo, łąki nasze 
cierpią poważnie z powodu 
braku odpowiednich gatun- 
ków nasion traw łąkowych. 
W związku z tym na tere- 


DUREE IEE FRI OS E OTT 


Realizujemy sojusz robotniczo-chlopski 


Maszyny rolnicze od Centralnego Zarządu TOR-u w Łodzi 
dla wsi Kamion w Skierniewickim 


"Wieś Kamion niewiele 
przeżywała w swej historii 
dni takich, jak dzień 13 
marca bieżącego roku. 
swej historii? Czyżby i Ka- 
mion, wieś mało, albo na- 
wet nikomu. nieznana, mia- 
ła swoją historię? A jednak 
ma i to dosyć bogatą. Nie 
chodzi tu o czasy dawne, 
zamierzchłe. Wprost prze- 
ciwnie. Historię Kamionu 
tworzą lata ostatnie, w cią 
gu których wiele się w tej 
wsi zmieniło, wiele nastapi 
ło przemian gospodarczych 
i społecznych. 

W latach ==adwojennych. 
a potem w czasie okupacji, 
we wsi rządził dziedzic Ra- 
packi, rządził bat ekonoma 
dworskiego. © nauce, o 
kształceniu wsi nie było 
mowy. Było to zbyteczne. 
Chłop był stworzony do te- 
go, by robić — i to wszy- 
stko. Żądano odeń pracy, 
nie dawano nic w zamian. 
Ale to minęła wraz z klę- 
ską Niemców. Przyszła re- 
forma rolna. Robotnicy rol 


ni dostali ziemię, upełno- 
rolniły się biedne gospo- 
darstwa chłopów na. wsi. 


Dawny pałac dziedzica za- 
pełnił się gwarem młodzie 
ży, dla której tutaj stworzo 
no Szkołę Rolniczą, ośro- 
dek, gdzie miała ona moż- 
ność zdobywania wiedzy. 
Dzień reformy rolnej i za- 
łożenia liceum  rvlniczego 
mocno utkwił w pamięci 
chłopów, a jednocześnie stał 
się dniem przełomowym. 
Drugi taki dzień przeży- 
wał Kamion we wrześniu 
1946 roku. 26-cu udziałow 
ców, przeważnie dziatkowi- 
czów, założyło spółdzielnię 
Samopomocy Cnopskiej. 
Własnością Spółdzielni był 
kapitał 2.600 zł i gruzy roz 
walonych budynków põ- 
dworskich. Zaczęło się od 
traktoru, który wypoży- 
czono z TOR-u, a przy po- 
mocy którego przeprowadzo 
no pierwsze orki i omłoty. 
Potem, w 1947 i 1948 r. za- 
łożono 4 sklepy spółdzielcze, 
przejęto od PNZ-tu gorzel- 
nię, otworzono  masarnię, 
piekarnię i betoniarnię, 
przystąpiono do budowy ma 
gazynów zbożowych i nawo 
zowych, Domu  Spółdziel- 
czego, wreszcie powołano 
Komisję Elektryfikacji Wsi. 
Taka iest historia Kamionu 
od 1915 rofru do chwili o- 


becnoj viti: wzrastał w 
tm (mae. „a fednócześnie 
wzm "er" 


malała nieufność ze strony 
mieszkańców Kamionu i 5ą- 
siednich wsi, do wszystkie- 


W igo, co nowe; 


Z PIERWSZĄ POMOCĄ 
Działkowiczom trudno się 
zagospodarować. — Wiecie 
co, — mawiali między so- 
bą tow. Wincenty Kopeć, 
Antoni Wożniak, Zdzisław 
Jędrzejewski i inni. — Tak 
pojedyńczo, to my nie damy 
rady gospodarzyć. A jak się 
zbierzemy do kupy razem, 
to i nasza gospodarka sta- 
nie na nogi i miasto nam 
przyjdzie z pomocą. —- 
Takich, jak ci trzej, zna- 
lazło się we wsi wielu. Nie 
liczna część wsi patrzyła z 
boku, niedowierzająco. 
Zobaczymy, co oni zrobią, 
czy się to im uda i czy o- 
trzymają tę pomoc. i 
O realności tej pomocy 
przekonali się ostatniej nie- 
dzieli Nad Kamionem ob- 
jął patronat Centralny Za- 
rząd TOR-u w Łodzi, prze- 


le TOR-u Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR i Gminnej 
Spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej. Ludzie słucha- 
li i mocno w ich serca zapa 
dały słowa. 

— Maszyny na wsi. to u- 
zbrojenie się w nowe formy 
walki klasowej, walki o po 
stęp i dobrobyt chłopa mało 
i średniorolnego. Robotnicy 
z miast, z fabryk i warszta 
tów dają Wam. mieszkańcy 
wsi, to wszystko, co własny 
mi rękami wyprodukowali. 
Wy odpłącicie nam t krajo 
wi lepszą pracą na Waszej 
roli, 

Pod łopocącymi sztanda- 
rami czerwonym i zielo- 
nym, stały gospodynie wiej 
skie. Im oddało Koło Ligi 
Kobiet z TOR=u książki, 


— Koleżanki, — powie- 
działa do nich tow. Kunco- 
wa — to zaczątek Waszej 


biblioteki, Ale mała prośba 
do Was. Niech ta książka 
pierwsza od nas, będzie sym 


[bolem wałki z ciemnotą na 


kazując w tym dniu ośrod= | wsi. 
— Tak będzie — odparła 


kówi spółdzielczemu pierw- 


sze traktory i maszyny rol- 
nicze — zaczątek wielkiej 
pomocy, z jaką przychodzi 
Państwo. wsi. 


W. SOJUSZU 
ROBOTNICZO - CHŁOP. 


"W ośrodku zebrała się lu 


dność wsi, działkowicze, 
m!odzież liceum rolniczego. 
Przyjechali 'TOR-owcy, 


przyjechało wojsko. Wszys- 
cy wspólnie razem połacze- 
ni mocnymi węzłami so- 
juszu robotniczo - chłopskie 
go, wzięli udział w uroczy- 
stości przekazania maszyn. 
Do zebranych przemawiali 
towarzysze z miasta i towa 
rzysze ze wsi, przedstawicie 


ŻĘ 


Największą sensację budziły traktory.. 


AS 


A 56 


irzysta Podsiedzik 


prezeska Ligi Kobiet w 
Ramionie i obie uściskały 
się. rzrdecznig, 


BĘDĄ ORAĆ * 
TRAKTORAMI 


Ob. Marian  Podsiedzik 
ścisnął nam mocno rękę, aż 
trzasło w kościach. Uśmiech 
nął się przy tym wesoło. — 
8 lat jestem traktorzysta — 
oświadczył. — Ostatnio pra 
cowałem w PNZ-ach w Ko 
Szalinie, ale w końcu przy= 
jechałem do Skierniewic. 
I cieszę się, bo wreszcie i 
tutaj zaczną orać traktora- 
mi, 

Podszedł do nas tow. Ko 
peé. — No co, idzie robota 


nie naszego województwa 
zorganizuje się również u- 
prawę traw nasiennych, w 
pokazowych gospodarstwach 
chłopskich. Nasiona te będą 
służyć dla mało i średnioro] 
nych gospodarzy, którzy w 
następnych latach, gdy się 
przekonają o korzyściach ra 
cjonalnej uprawy łąk, ze- 
chcą sami tęż pójść w ślady 
swych sąsiadów. Plantacje 
traw nasiennych przewidzia 
ne są w powiecie Wieluń, 
Radomsko, Łask, Łęczyca i 
Łowicz. 

Przy zwiększeniu produk- 
cji pasz, zwrócono szczególną 
uwagę na powiększenie ob- 
szaru obsiewu łubinu słod- 
kiego, wyki, peluszki, bobi- 
ku, koniczyny czerwonej 
i białej oraz lucerny. W wo 
jewództwie łódzkim pod łu 
bin oddany zostanie obszar 
około 500 ha. Plantacje na- 
sion peluszki na obszarze 
około 400 ha, koniczyny 
czerwonej około 100 ha, bia 
łej — 150 ha i wyki około 
150 ha. 

Zwiększenie powierzchni 
upraw roślin pastewnych 
wymaga, by chłopi zostali 
zaopatrzeni w konieczne im 
przyrządy do suszenia pasz. 
W związku z tym Ośrodki 
Maszynowe w naszym wo- 
jewództwie otrzymają 177 
kompletów narzędzi łakar- 
skich. Narzędzia te służyć 
będą mało i średniorolnyrna 
chłopom i umożliwię im fra- 
cjonalne suszenie siana. Jak 
wiadomo, przy racjonalnym 
suszeniu uzyskuje się duże 
oszczędności w białku, któ- 
re tak bardzo potrzebne 
jest dla inwentarza Nie 
więc dziwnego. że na ten 
cel przeznaczono blisko 2 
miliony 200 tysięcy złotych. 

Obok suchego przechowy 
wanią pasz przewiduje sję 
w bieżącym rku akcje pro 
pagandową za budową silo- 
sów, umożliwiających prze- 
chowywanie zielonsk. W 


Wiele się zmieniło od cza-|związku z tym, że budowa 


sów ostatniej Waszej bytno- 
ści — zwracając się do nas, 
zatoczył ręką łuk, vskazu- 
jąc na budynki Srótdzielni 
i maszyny. Stało ich 2 trak- 
tory, 2 pługi traktorowe, 2 
motorki spalinowe, młocar- 
nia, 2 kopaczki, kultywator, 
brony, siewniki. i 

— Torowcy zapowiedzieli 
nam, że będą przyjeżdżać 
często. Będą urządzać dys- 
kusje, prelekcje, a także po 
mogą nam w pracy. Od dziś 
zacznie iść robota nąprzód. 
To się nazywa sojusz robot- 
niczo - chłopski. 

W tym momencie trakto- 
zapuścił 


motor. — Dzisiaj tutaj, a 
niedługo warkot motoru 
rozejdzie się po polach. — 
dodał tów. Kopeć, patrząc 


za wjeżdżającym do gara- 
żu traktorem. — I będą 
przypominać nam o trwa- 
łym sojuszu robotnicza - 
chłopskim, który stale bę- 
dziemy zacieśniać. 


silosów betonowych jest sto 
sunkowo kosztowna, plano- 
wana jest akcja Uświadamia 
jąca chłopów co do korzy- 
ści z budowy ilosow glino- 
bitych wykładanych cegłą, 
lub też wykładanych papą. 
Należy przy okazji nadmie 
nić, że koszty budowy po- 
przednio wymienionych ty- 
pów silosów jest bardzo ma 
ły. Silos glinobity poza ro- 


|bocizną nic nie kosztuje. wy 
kładany cegłą — kosztuje 
tylko te kilkaset cegieł, któ 
re trzeba kupić, zaś na si- 
Hos wykładany papą potrze 
lba tylko dwie rolki papy. 

W bpicżącym roku w na- 
szym województwie przystą 
pi się do energicznej akcji 
uświadamiającej chłopów 0 
korzyściach nowoczesnej u- 
prawy. Całą akcją kierować 
będzie aparat instruktorski 
Bziału Rolnictwa i Reform 
Rolnych Urzędu Wojewóds 
kiego. Tenże aparat zorga- 
nizuje we wszystkich powia 
tach przynładowe gospodar- 
stwa łąkowe, przykładowe 
kiszenie pasz oraz współza- 
wodnictwo w zagospodaro- 
wywaniu użytków  zielo- 
nych. `; 
Miarą tego, jak, wielką 
wagę przywiązują czynniki 
miarodajne naszego woje= 
wództwa do sprawy podnie- 
sienie upraw ziełonych, tak 
w sensie zwiększenia ich 00 
szaru, jak i iutensyfikacji u- 
prawy, niech posłużą cyfry 
dotacji pieniężnych, przezna 
czonych na te cele. 

I tak na zagospodarowa- 
nie łąk i pastwisk w na- 
szym województwie przezna 
czono przeszło 10 milionów 
złotych „na rozwój uprawy 
traw nasiennych przeszło 
półtora miliona złotych, na 
zakup form silosowych, oraz 
na budowę silusów poxazo- 
wych przeznaczono przeszło 
31 milionów złotych. 

Kraj nasz z każdym 
dniem odbudowuje się i roz 
budowuje się. Bez . ej po 
mocy, bez „amerykańskich 
dobrodziejów * dźwigamy na 
zą gospodarkę wzwyż. Osią 
gamy to wsrystko własną 
pracą. Osiągamy to wszyst 
ko wbrew  migdżynarodo- 
wiej i wesyr”*cznoj reakcji, 
która stara się na każdym 
kroku szkoj.siz i hamować 
naszą odbudowę. Ale wrc- 
gom naszym nie uda się za- 
hamować procesu odbudo- 
wy naszego kraju. Tak jak 
wygraliśmy bitwę o chleb 
— tak wyąvmy i bitwę © 
zwiększenie hodowli, a to 
się z tym wiąże -— akcię o 
zwiększenie i unowocześnie 
nie upraw zielonych. 

inż. Jerzy Sońta 
kierownik Działu Rolnictwa 

i Reform Rolnych Urzędu 
Wojewódzkiego ` w Łodzi 


Grunta w powiecie łaskim 
będą w całości obsiane 


Na ostatnim zebraniu Za- 
rządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Łasku uchwało 
no, że na okres pierwszego 
kwartału bieżącego roku po- 
wołana zostanie specjalna 
Komisja, której zadaniem 
będzie kontrola pracy przy 
akcji siewnej. Na skutek 
pnzesiedlania się chłopów na 
lepsze ziemie część gruntów 
na terenie powiatu może być 
wykorzystana, lub też mogą 


Tadeusz Szewera |zajść fakty, że ziemie te bę- 


Lekka młocarnia, którą pociągnęły dwa konie zdobyłą so: 


bie uznanie mieszkańców Kamionkż 


ka aj 7 1 AKG 0 > 2 a 


dą leżały odłogiem, Gdy ko- 
misja stwierdzi taki fakt, bę 
dzie miała prawo wydzierża- 


jwić tę ziemię lub z braku 
reflektanta wziąść na rzecz 
Związku Samopomocy Chłop 
skiej, Odłogi te i wszelkie 
nieużytki zostaną w ramach 
akcji wiosennej zalesione. 
Związek Samopomocy Chłop 
skiej zwraca się tą drogą do 
wszystkich rolników, aby w 
pełni wykorzystywali swe 
grunta, gdyż wkroczywszy 
na drogę odbudowy nie moż 
na pozwolić, by nawet naj- 
mniejszy skrawek ziemi był 
bezwartościowym _ nieużyt- 
kiem, 


Ogłoszenie o przetargu 


Zakład Doświadczalny 
Rossocha pow, rawsko-ma- 
zowiecki ogłasza przetarg 
ma wydzierżawienie sadu o- 
wocowego O pow. ca 16 ha 
na sezon 1949 r, 


Oferty, wraz z kwitem na 
wpłacone na konto Zakładu 
Doświadczalnego w KKO Ra 
wa Mazowiecka Nr 35 wa- 
dium w sumie 150,000 zł., w 


na dzierżawę sadu“, należy . 
składać w biurze Zakładu 
do dnią 26 marca 1949 r, 
Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 26 marca 1949 r. o go- 
dzinie 12, Warunki dzierża- 
wy są do przejrzenia w biu 
rze Zakładu w godzinach od 
9 do godziny 13 codziennis. 
Zakład Doświadczalny za- 
strzega sobie prawo wybo- 
ru oferenta, niezależnie od 


kopertach zamkniętych i o-|wyniku nrzetargu. 
natrzonvch max ssm . Oferta 939g 


j 


WUW MMM TMM 


„Umar Marks, ozzy, |liforni, Imię jego żyć będzie 

kochany, opłakiwamy przez poprzez stulecia i. poprze 
miliony rewolucyjnych współ stulecia żyć będzie jego daie- 
bojowników — od kopalń lto“. (Engels, Przemówienie 
syberyjskich poprzez całą |nad grobem Karola Marksa), 
Europę i Amerykę uż do Ka-| 


Kazik często widywał por- 
trèt Marksa w świetlicy fa- 
brycznej lub partyjnej, gdżie 
bywał z ojcem. Zawsze, ile- 
kroć spojrzał na portret, coś 


nienchwytnego  przykuwało 
jógó oczy do pełnej wyrazu 
twarzy. 

Jednego dnia Kazik zau- 
ważył na półce z książkami 
ojca dwa nowiutkie, zielone 
tomy obciągnięte w Jśniącą 
żelatynę, Na grzbietach ksią 
żek widniały czerwone litery, 
układniące się w znane naz- 
wisko — Karol Marks. Były 
to „Dzieła wybrane'' Marksa. 


Ostrożnie zdjął z półki 
pierwszy tom, Usiadłszy przy 
stóle, powoli zaczął odwra- 
cać kartki, Kartki były no- 
we, pachnące jeszcze drukar 
nią, Kazik dotykał ich z 
wielką ostrożnością. 

Na początku książki umie- 
szczony był ten sam portret, 
który Kazik widział w świet 
licy i w partyjnym komite- 
cie. Z portretu spojrzały na 
chłopca badawczo mądre 
oczy, Wysokie czoło nosiło 
na sobie ślady wielkiej my- 
Kli wielkiego wysiłku. 

Kazik słyszał często, Że z 
twarzy człowieka można wy- 
czytać więcej, niż ż książki, 
że można z niej wyczytać 
myśl, uczucie, wolę człówie- 
ka. Nie umiał dokładnie na- 
zwać tego, co wyczytał z por 
treti, ale nie było to już coś 
nieuchwytnego, nienazwane- 
KO. 

— Pawnie to jest jakaś 
wiełka, ogromna mądrość — 
pomyślał Kazik, 


W tej chwili uczuł ma 
swym ramieniu dotknięcie 
twardej, silnej reki, Był to 


piciec. 


Ożdwe uśmiechnęł się do 
Kazika. 


— I ja takze — powiedział 
-- gdy byłem w twoim wie- 
ku, nie mogłem oderwać oczu 
od tej twarzy. Później, gdy 
poznałem dzieła Marksa, gdy 
dowiedziałem się, co zdziałał 
on dla nas, robotników, wy- 
czytywałem z tej twarzy 
wszystkie myśli Marksa. za- 
pisane przez niego w książ- 
kach, Portret Marksa stał 
mi się Wiski i znany, bo zna- 
ne 1 najbliższe były dla 
mnie jego myśli, jego wiel- 
kie odkrytia, 

Kazik spojrzał na ojca za- 
ciekawiony, 

— Co wyrzytujesz, tato, z 
portretu? — spytał, — Ja- 
kie myśli i jakie odkrycia 
widzisz tak wyraźnie? 

Ojciec pomyślał 
mówił: 


chwilę i 


— Wiesz pewnie, że sto 
lat temu umacniała swe pa- 
nowanie nad światem burżua 
zja, Burżuazja to kapitaliści: 
wielcy właściciele fabryk, 
hut kopalń, Kapitaliści two- 
tzyli fabryki, gdzie zatrud- 
niali robotników, „płacąc im 
głodowe stawki, wyzyskując 
ich i uciskając, Marks i je- 
go współpracownik i przyja- 
ciel Engels często pisali o 
lragicznym położeniu robot- 
mka. Fabrykanci angielscy 
opływający we wszelkie da- 
statki kosztem pracy robotni 
ka wypłacali robotnikom bar 
dzo niskie wynagrodzenie. 
Płaca robotnicza była za ma- 
ła na to, by żyć, a ża duża, 
aby umrzeć, Fabrykant róż- 
nymi sposobami obcinał jesz- 


kanta, musiał kupować w je- 
go sklepie drogie, niepotrzeb 
ne lub wręcz szkodliwa arty- 
kuły, Robotnicy mieszkali w 
ohydnych, wilgotnych norach, 
po dwadzieścia kilka osób sy 
piało w jednej izbie na ziemi. 
Ubierali 3ię w stare łachma- 
ny, nie znali żadnych rozry- 
wek, książki czy tealiun nie 
mieli nawet odpoczynku po 
pracy: Pracowali bowiem 16 
— 18 godzin na doba, Dzieci 
także musiały pracówaś. Nie 
uczyły się one w szkoło, nie 
odsywiały siè nelożycie, nie 
były wesołe. Najciężej praco- 
wały dzięci w przemys garn 
ećmakim, 

Robotnicy i ich dzieci zn= 
padali na ciężkie choroby, 
śmiorć była bardzo częstym 
gościem w robotniczej rodzi- 
nie... 

— To straszne.,, — szepnął 
Kazik, 

— Ale kapitaliści to nie by 
li tylko ci wielcy fabrykanci 
— ciągnął dalej ojcieć, —*W 
równym stopniu, jak fabry- 
kanci, wyzyskiwali (a w kra 
jach kapitalistycznych wyzy» 
skują) robotnika mniejsi ka- 
pitaliści: kupcy, którzy sprze 
dają robotnikowi towar za 
wygórowaną cenę, właściciele 
domów, którzy nie pracują, 
a z robotnika ściągają zą nę- 
dzie mieszkanie ostatnie, 
ciężko zarobione pieniądze; 
obszarnicy, którzy wyżyskują 
chłopa podobnie jak robotni- 
ka, gnębi właściciel fabryki, 
huty czy kopalni, kupiec czy 
właściciel domu, 

Mimo ostrych zakazów To- 
botnicy: walczyli o poprawę 
swego bytu przy pomocy 
strajków i manifestacji, Ale 
walka robotników nie była 
zorganizowana, robotnicy 
przed stu laty nie byli jesz- 
cze tak silni, jak dziś, nie mie 
li swojej partii, sie wiedzieli 
jak walczyć, Marks przewo- 
dził wówczas pierwszej orga- 
nizacji robotniczej — „Związ 
kowi Komunistów”. Wykazał 
w swoich dziełach, że ustrój 
kapitalistyczny musi zginąć, 


a obalić go winni sami robot- 
nicy, że końieczna do tego 
jest silna, zorganizowana 


partia robotnicza, która zdol 
na będzie poprowadzić robot 
ników do walki o nowy ład 
i sprawiedliwość, 


Marks w swoich dziełach, 
wykazał, że robotnicy muszą 
sami zburzyć ustrój kapita- 
listyczny, ustrój krzywdy i 
wyzysku, Gdy powstały ro- 
botnicze partie, przekonywał 
robotników, że trzeba, aby 
proletariusze wszystkich kra 
jów zorganizowali silną, mię- 
dzynarodową organizację i 
aby wspólnie prowadzili wal- 
kę przeciw wszystkim kapita 
listom, ' Taką organizację 
stworzył Marks w 1864 roku. 
Była to Pierwsza Międzyna- 
rodówka, Kierowała ona wal 
ką robotników w myśl nauki 
Marksa, 


O tym wszystkim, Kaziku, 
myślę, patrząc na portret 
Marksa, I myślę jeszcze, że 
nauka Marksa była tą nau- 
ką która nie tylko daje o 
świecie nowe wiadorności, ale 
wskazuje, jak należy świat 
zmienić, żeby było na nim 
dobrze ludziom pracy: robot 
nikom i chłopom. Polska 
Zjednoczona Partia Rohotni- 
cza wprowadzi w Polsce 
ustrój sprawiedliwy. Nie pie 
niądze i bogactwo będą 


cze tę płacę, Robotnik my- | decydowały o wartości czło- 


siał mieszkać w dömu fabry-| wieka ale jezó praca. 


jego 


wysiłok w budowie socjali- 
zmt, 

Ojciec przerwał, Wydawa- 
ło się Kazikawi, że ojciec my 
śl teraz o swoich walkach z 
kapitalistami, a swojej pracy 
nad tym, by wszystko, co ną 
pisał Marks, zapamiętać i 
stosować na, każdym kroku w 
codziennym życiu, w codzien- 
nej pracy i walce. 

— Gdy 14 marca 1883 ro- 
ku Marks, strudzony  dzie- 
łem, jakiego dokonał, zasnął 
na zawsze przy swym biurku 
w skromnym mieszkaniu w 
Londynie, nauka jego nie 
zatrzymała się w miejscu. 
Rozszerzył ją i oparł na no- 
wych doświadczeniach Lenin, 
genialny przywódca rosyj- 
skich robotników. Lenin 
wprowadził tę naukę w życie 
— stworzył państwo socjali- 
styczne — Związek Radziec- 
ki, któremu przewodzi teraz 
jego współtwórca Józef 
Stalin, 

Znowu zamyślił się ojciec. 

— Tato — odezwał się Ka- 
zit — a u nas, w Polsce, jest 
już socjalizm ? 

— U nas — odpowiedział 
ojciec — budujemy funda- 
menty socjalizmu. Budujemy 
fundamenty socjalizmu w 
walce z tymi wszystkimi, 
którzy chcą powrotu przed- 
wojennych, kapitalistycz= 
nych, faszystowskich czasów, 
wyzysku robotnika i chłopa. 
Budujemy, walcząc z ludźmi 
wstecznictwa, z kapitalistami 
i obszarnikarni, których po- 
zbawiliśmy narzędzia krzyw= 
dy i wyzysku — fabryk, ko- 
palń, hut i banków. Buduje- 
my socjalizm tak, jak wska- 
zywał Marks i Lenin. 

Z otwartej książki, z port- 
retu patrzył Marks. Kaziko- 
wi wydawało się, że po my- 
ślącejj mądrej twarzy sply- 
nął pogodny uśmiech, 

Zofia Śliwińska 


Marks wypełnia ankietę 


Sy Z DOE E 


Nr to 


mę 


Któregoś dnia Laura i jej starsza siostra Genla, cór= 


ki Karola Marksa, 


poprosiły dla zahawy swego ojca, 


aby cdpowiedział na ułożona przez nie ankietę, Marka 
bardzo kochał córki i nie odmówił ich prośbie. Po la= 


tach ten niezmiernie cieka 
a w ia gye, Nie byl on jes 
polski, Oto pytania i odpo 
ty, którą podajemy za „P 


Zaleta, którą najbardziej ce- 


nisz! ś z $ é 
w ludziach . 4 w 
w mężczyźnie , á 
w kobiócie . À 


Twoja charaktarystyczna ce- 
cha 2 

Twoje wyobrażenie o szczę- 
ściu A 

Twoje wyobrażenie o nie 
szozęściu A ; 

Wada, którą najłatwiej wy- 

baczasz ; : ` 


Wada, która budzi w tobie 
najwyższą odrazę A 
Twoje ulubione zajęcie  . 
Twoi ukochani poeci . 
Twój ulubiony prozaik . 
Twój ulubiony bohater . 
Twoja bohaterka : , 
Twój ulubiony kwiat ż 
Twój ulubiony kolor , ; 
Twoje ulubione imiona . 
Twoja ulubiona potrawa 
Twaja ulubiona maksyma. 


Twoje hasło 2 a 


Przełożył JAN KOTT 
Rvsu 


wy dokument ogłosiła Lan= 
zeze nigdy fłumaczony na 
wiedzi tej dziecięcej ankie= 
rzekrojem'i 


Prostota, 
Siła. 


Słabość, 


Stałość dążeń. 
Walka. 
Kapitulacja 


Łatwowierność (w stosunku 
do ludzi). 


Chwiejność, 

Grzebać się w książkach, 

Szekspir, Ajschyłos, Gostba, 

Diderot. 

Spartakus, Kepler, 

Małgorzata, 

Laur. 

Czerwony. 

Laura, Genia. 

Ryba. 

„Nie co ludzkie nie jest mt 
obce, 

Poddawaj wszystko w wątj- 
liwość. 


nek A, UNIĘECHOWSKIEGO 


Zdzichowi z Pabianic 

Prawdy zawarte w teorii, 
Marksa i Engelsa, w ich nau 
ce nie utraciły nic absolutnie 
ze swej wartości, odwrotnie 
-— każdy rok, każdy dzień 
potwierdza na nowo jak wni 
kliwe i dalekosiężne spojrze- 
nie mieli twórcy naukowego 
socjalizmu, Na puńkt drugi 
trudno odpowiedzieć w ra- 
mach „Promyka“ Nie będę 
Ci przecież pisał politycznych 
referatów. Czytaj odpowied- 
nie artykuły w „Głosie Ro- 
botniczym, Z listu twego 
wnioskuję, że nie bodą dla 
Ciebie za trudne. 


Jerzemu Rutkowskiemu 
Drogi chłopcze, ani mi się 
śniło gniewać się na Ciebie. 
Jedyny earzut, jaki miałem 
pod Twym adresem jest ten, 
że wmawiasz sobie samemu 
talent „pisarski, którego ja 
dotychczas u Ciebie nie wi- 
dzę, Takie wmawianie sobie 
talentów — to nie jest rzecz 
zdrowa ani miła (dla otocze- 
nia — oczywiście), Mówiłem 


Ci zresztą o tej sprawie kil-|Przeglądając dział 


kakrotnie w odpowiedziach |piszą do „Promyka“ — sama 


na Twe listy. Zadowolony jë- 
stem, iż pisujesz do „Świata 
Młodych'* tylko ciekawym 
bardzo tych artykułów. W 
których numerach ukazały 
się? Wysłałem Ci książkę 
gwiazdkową, Spóźnienie jest 
wynikiem nieszczęńliwego 
przypadku, 


Romce Jacuńskiej 


Jak to, Romko, jesteś pre- 
zesem Waszej spółdzielni 
szkolnej t jednocześnie człon 
kiem jej komisji rewizyjnej. 
tym samym więc kontrolu- 
jesz swoją własna działal- 
ność? Widzisz, Kochanie, to 
dobrze, że zajmujesz się pra 
cą społeczną, ale z komisji 
rewizyjnej musisz ustąpić. 
zajmowanie bowiem stano- 
wiska prezesa i członka ko- 
misji rewizyjnej sprzeczne 
jest ze statutem spółdzielni 
Przypuszczam, że mimo tych 
uwag pozostanierny przyja- 
ciółmi Trudno mi wskazać 
Ci, Romkoó, z kim masz ko- 
respondować w „Promyku” 
„Dzieci 


raczej uczyń wybór i podaj 
nazwisko lub pseudonim, a 
ja prześlę Ci dokładny a- 
dres, 


Cześkowi Biernackiemu 


Bardzom rad, że wiedzie dł 
się w szkols i nie opuściłeś 
dotąd ani jednego dnia. Z te 
go, co piszesz wnioskuję, ża 
biblioteka Wasza i świetlica 
dobrze pracuje. Czy istnieją 
na Waszym terenie organiza 
cje harcerskie? Pozdrawiam 
Cję serdecznie. 


Jankowi Jedynakowi 


Kochasz muzykę Janku, a 
nie masz środków, aby opła- 
tać szkołę muzyczną, Myślę, 
że miejscowy Komitet Samo- 
pomocy Chłopskiej powinien 
Ci pomóc uzyskać w Ludo- 
wym Instytucie Muzycznym 
bezpłatną naukę, albo przy- 
najmniej dużą zniżkę w opia 
cie 


_—— 
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Wędrówka 
po województwie 
BRZEZINY 


W Brzezinach przy Po- 
wiatowej Radzie Zw. ązków 


Zawodowych został zawiąza 
ny Komitet Pracy Kultural- 
r0-Oświatowej. Zadaniem 
jego jest czuwanie nad po- 


ziomem prac kulturalno- 
oświatowych na terenie 
świetlic poszczególnych 


Związków Zawodowych. 

Ostatnio z inicjatywy Ko 
mitetu podjęte zostało na 
terenie całego powiatu brze- 
zińskiego o współzawodnic- 
two świetlicowe. (w). 


ZGIERZ 

Zarząd Miejski w Zg erzu 
projektuje w bieżącym ro- 
ku rozpoczęcie budowy szko 
ly na Przybyłowie. 

Projekt budowy wykora- 
ny już został przez architek- 
ta miejskiego inż. Michałow 
skiego. 

Budynek o kubaturze 15 
tysięcy metrów sześciennych 
pomieści szkołę podstawo- 
wą, przedszkole i mieszka- 
nia dla nauczycieli. (b). * 


ALEKSANDRÓW 

Rozpoczęcie sezonu piłkar- 
skiego w Aieksandrowie wy 
znaczone zostało na r.iedzie 
Je 27 marca br. W dniu 
tym ma zostać rozegranv 
mecz piłkarski między miej- 
-'scowym DKS-em a Z. S 

„Resursa* z Łodzi. 
Aleksandrowscy piłkarze | 
z niecierpliwością czekają, 


na zmianę warunków atmo: | 


sierycznych, aby móc przed | 
tym spotkaniem przeprowa 
dzić kilka treningów. 


|bogate, w których chcieliś- 


W skład delegacji chło- 
pów polskich na Zjazd u- 
kraińskich przodowników 
pracy w rolnictwie wcho- 
dzili również mieszkańcy 
województwa łódzkiego. 
Poniżej zamieszczamy wy 
powiedź tow. Walas ze 
wsi Wilkowice (pow. raw- 
sko - mazowieckiego). Oto 
ce mówi tow. Walas: 


„Podróż na Ukrainę mie- 
liśmy wygodną. W Zabłociu 
byliśmy owacyjnie przyjęci 
przez przedstawicieli Rządu 
i chłopów ukraińskich. Mia- 
sto było udekorowane flaga 
mi biało - czerwonymi. Stąd 
udaliśmy się do Kijowa na 
zjazd przodowników pracy 
kołchozów. Jechaliśmy po- 
ciągiem luksusowym. 

Na tow. Walas wielkie 
wrążenie wywołało zaprosze 
nie jej do prezydium Zjaz- 
du, gdzie siedziała obok tow. 
Chruszczowa, I Sekretarza 
K. P. Ukrainy. 

„Kołchożnik — mówi dd- 
lej tow. Walas śmiało, 
odważnie i zdecydowanie za 
bierał głos. Członkowie Rzą- 
du w czasie przerwy serde- 
cznie rozmawiali z uczestni- 
kami zjazdu. 

Przy zwiedzaniu kolcho-|j 
zów nie byliśmy kierowani 
z góry narzuconym progra- 
mem. Po drodze zwiedzaliś- 
my kołchozy bogate i mniej 


. 


my się zatrzymać. 

Szczególnie interesowałam 
się życiem kobiet w kołcho- 
zach. Kobieta nie jest upo- 
śledzona, występuje zawsze 
na równi z mężczyznami. 
Kobiety są traktorzystkami, 
zajmują stanowiska w za- 
rządach kołchozów, są do- 
jarkami i świniarkami. Pra 
a w kołchozach nie jest po 
niżana. Sprawująca zawód 
świniarki jest traktowana 
na równi z innymi pracow- 
nikami. Do robót tych nie 
wybiera się osób specjalnie 
nieudolnych. 


URZĄDZENIA SOCJALNE 
W KOŁCHOZACH 


W kołchozach istnieją szko 


dy o wysokim poziomie na- 


uczania. Ze szkół kołchoźni- 
czych można wyjść leka- 
rzem weterynarii, agrono- 
mem lub inżynierem. Dzie- 


ci po wykładach odrabiająli od Państwa. Przy kołcho- 


lekcje w świetlicach, a czas 
wolny spędzają na boisku. 


Mieszkańcy kołchozu ma-|trzech do pięciu 


ją na miejscu szpital i kli- 
nikę położniczą. Każda ko- 
bieta przed porodem ma je- 
den miesiąc wypoczynku i 
jeden po porodzie, Czas ten 
ANEX w klinice. Starcy, 
niezdolni do pracy, otrzymu 
ja z kołchozu emerytury. 
Mogą spędzić swe życie przy 
dzieciach, ewentualnie w 


Gospodarka finansowa samorządów 


Zadania prezydiów Wojewódzkich Rad Narodowych 


"Rada Państwa podjęłą u-|dących aeddka wlas powia- 


chwałę, ustalającą tryb przy 
znawania dotacji Samorządo 
wego Funduszu Wyrównaw- 
czego dla ziwązków samorzą 
du terytorialnego. 

Uchwała Rady Państwa 
zmienia dotychozasowy Spo- 
sób przyznawania dotacji 
SFW, przekazując Zarządowi 
Samorządowego Funduszu 
Wyrównawczego prawa decy 
zii w sprawie przyznawania 
dotacji wyrównawczych dla 
pawiatowych związków ša- 
morządowych, gmin i miast 
wydzielonych oraz miast, bę- 


towych. W stosunku nato- 
miast do 38 tysięcy gmin wiej 
skich i około 400 miast nie- 
wydzielonych decyzje w spra 
wie dotacji SFW w ustalo- 
nych granicach limitów przez 
Radę Państwa, przekazane 
zostały Prezydia Wojewódz- 
kich Rad Narodowych. 
Uchwała ta, centralizują 
ea dysponowanie dotacjami 
S5amorządowegó Funduszu 
Wyrównawczego Stawia no- 
we zadańia przed radami na 
rodowymi, aktywizując ich 
działalność na odcinku gospo 


EPT TA TOWTANOWEAENEAD OWA OKE KONW EEAYA LU LUNENIULNJ 


Konferencja 


w sprawie 


W sali Rady Miejskiej w 
Łowiczu odbyło się zebra- 
nie pośw.ęcone Akcji Hodo 
wlarej. 

Referat na temat tej ak- 
cji wygłosił burmistrz m. 
Łowicza, tow, Błaszczyk, 
który przedstawił korzyści, 
jakie mogą osiągnąć chłopi. 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
polskiej 
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W ŁOWICZU 


akcji s HAs 


przestawiając swe przeważ 
nie karłowate gospodarstwa 
na produkcję hodowlaną, 

Po referacic rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w -cza- 
sie której 


warunki pomocy Fządowej 
dla hodowców trzody chlew 
nej. Warunki te przyjęto: z 
aprobatą. 
Obecr.i 
chłopi na miejscu już pod- 
pisywali deklarację zobowią 
zującą do dostawy rna 
szy już od maja br, wiek- 
szych partii tuczników. 
Jakkolw'ek powiat łowic- 
ki jest jednym z przodują= 
cych w kotraktacji bydła, 
zebranie to napewno Przy- 
czyni się do znacznego zwie 
kszenia podaży bydła ze 
trony chłopów, (w). 


TKALNIA MECHANICZNA 


Jarki pieniądzem. 
Przekazanie związkom. sa- 
morządowym dyspozy cji w. 
gospodarce pieniężnej stwa- 
rza poważne usprawnienie w 
technice przyznawania:i koñ- 
troli celowości wykorzysta- 


nia dotacji wyrównawczych. 


Uproszczenie procedury przy 
znawania dotacji, jak rów- 
nież podejmowania odpowied 
nich wniosków wiążą ściślej 
wojewódzkie związki samo- 
rządowe z ich własnym tere- 
nem i podnoszą ich autory- 
te, | 

Wojewódzkie Rady Narodo 
we, jako gospodarze terenu, 
mają możność przeprowadze 
nia dokładniejszej analizy 
budżetów niższych związków 
samorządowych, jak również 
zapoznania się z ich potrze- 
bami, co pozwoli na właściw 
szę i oszczędniej jsze rozdyspo 
nowanie przyznanych kredy- 


zebrani chłopi|tów. 
szczególnie żywo omawiali |» 


M ŁYN 


na konterenei| WODNO- MOTOROWY 


B-GIA RACIĘGCY 


NAGROBLA 
SZADEK TEL. 26 
Prowadzi 


przerwał gospodarczy 
501 we anenee 


PEAWĘZ 


OZ 


KAROL TOSIK 


Pabianice 


ösp 


ul. Konopnicka 42 


„| wysunęła się na czoło hodow 
li polskiej. 
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Po nowrocie z > z Ukrainy 


delegatka chłopów z województwa łódzkiego 


— mówi o swych wrażeniach z pobytu w Związku Radzieckim 


W kołchozach istnieją tar- 
gi i jarmarki. Produkty, 
nieużyte przez kołchoźnika 
mogą być sprzedane na ryn 
ku, jak również przedmioty 
codziennego użytku kupuje 
sobie  kołchoźnik według 
upodobania. 


Domu Starców. Zakłady ta- 
kie istnieją przeważnie w 
każdym kołchozie. 


NOWE OGNISKA DO- 
MOWE W KOŁCHOZACH 


„Mam morgi i nie mogę 
wyjść za mąż“ — powiadają 
nasze wiejskie dziewczęta. 
W kołchozach majątek nie 
jest podłożem do zawiera- 
nia małżeństw. Nowożeńcy 
pobierają się według swo- 
bodnego wyboru, a następ- 
nie wybierają sobie miejsce 
swej pracy w kołchozie mę- 
ża lub żony, jeżeli pochodzą 
z dwóch różnych miejsco- 
wości.  Pobierającym się 
pierwszej pomocy posago- 
wej udziela kołchoz przezna 
czając do 3.500 rubli dla 
każdego nowożeńca. Jeżeli 
nie mają swego własnego 
domu, otrzymują pożyczkę 
bezprocentową od kołchozu 


` UPRZĘMYSŁOWIENIE 
KOŁCHOZÓW 

Praca w kołchozach jest 
zmechanizowana. Orzą tra- 
ktory. Koszą i młócą jedno- 
cześnie kombajny. Każdy 
kołchoz jest zęlektryfikowa 
ny. *Do obsługi kołchozów 
stworzone są ośrodki ma- 
szynowe zwane w skrócie 
M.T.S. Każdy kołchoz zwra- 
ca się do MTS z zapotrzebo 
waniem odpowiedniej ma- 
szyny i w swoim czasie ją 
dostaje. W razie zepsucia 
się maszyny w czasie robo- 
ty jest odsyłana do MTS, a 
stamtąd dostaje się inną, 
zdolną do pracy. Kierowni- 
cy masz$n częściowo opła- 
cani są przez MTS, a częścio 
wo przez kółchoz, w któ- 
rym pracują. Jest to konie- 
czne dla kontroli pracy i 
wydajności pracy. Zajęcia 
zwykłe w gospodarstwie 


PŁACE W KOŁCHOZACH||SYNIEŻ są zmechanizowane 


ć . |i tak przez oborę przecią- 

Praca w kółchozach opie- gnięte R szyny, * wózkiem 

ra się na pełnej swobodzie, | wozi się obornik do gnojo- 

Do roboty nikt nikogo niejwni i wózkiem dowozi się 

zmusza, każdy do niej idzie ine pydłu, ż 

sam ochoczo, Największą dej krowy jest- urządzenie | 
karą było by dla kołchoźni- 


ka, gdyby go wykreślono Z |nacjska miskę, ta napełnia | 
kołchozu i dano mu nawet się wodą, którą dowolnie! 
10-ha ziemi do własnego |pjję, 
użytku. Podstawą do obli-|sokim poziomie. 
czanią zarobków są „trudo- 

dni“. „Trudodni* pilny kot- oae 
choźnik może osiągnąć od 
60 do 80 miesięcznie i tak 
dla dojarki udojenie 20 ltr. 
mleka jest trudodniem, dla 
świniarki doglądanie 8 ma- 
cior. Od każdego urodzone- 
go prosięcia otrzymuje 3 tru 
dodni. dochodzi do tero prë- 
mia. Wypłaty reguluje sam 


zie każdy pracownik ma 
swój dom. składający się z 
pokoi i 
swój ogródek do 1 A ziemi. 
Może hodować świnie w do 
walnej ilości, drób í jedną 
lub dwie krowy. 


kołchoz. Kołchoźnik może 
zarobić miesięcznie do 1200 
rubli 


Nie spotkaliśmy w kołcho, 
zie wspólnego kotła, z któ-, 
rego by wszyscy jedli i| 
wspólnej izby do spania, | 


koło każ- 


Hodowla stoi na wy-| 


ŻYCIE KUŁTURALNO- 
OŚWIATOWE 

Czas wolny od pracy kot- 
choźnicy spędzają w świe- 
tlicach, a czasu tego mają 
poddostatkiem, gdyż gospo- 
darka jest zmechanizowana. 
Każdy ż pośród zwiedzanych 
przeż nas kołchóz ma swoje 
kino, teatr i bibliotekę. 

Praca w świetlicach pro- 
wadzona jest zespołowo. Ist- 
nieją zespoły teatru amator- 
skiego, zespoły śpiewu, mu- 
zyki, tańców itp. Te same 
dojarki i świniarki występu 
ją w świetlicy jako aktorki, 
tancerki i śpiewaczki. 

Analfabetyzm. 
spuścizna czasów carskich, 
został zlikwidowany. W koł- 
chozie Kirowa spotkaliśmy 
lekarza weterynarii, który 
za Cara był analfabeta. Kie- 
dy indziej znów tych sa- 
mych mieszkańców kołcho- 
zu spotkać można na boisku 
przy sporcie. Uprawiają gry 
w piłkę nożną, siatkówkę, 
koszykówkę itp. 

Kołchoz to jest jedna wiel 
ka rodzina. 


BEEE ERE) EK EPO ESETA 
P, P, B. ZIEDNCJZENIE 
ŁÓDZKIE 
Oddział 7 w. Sieradzu 
ul, 15 grudnia 57, tel, 108 

Zatrudni natychmiast : 
|1. techników budowlanych 


automatyczne do pojenia. W a majstrów zbrojarskich, 
urządzeniu tym krowa gębą 


| Zgłoszenia kierować na 
mia oddziału. Warunki do 


| e. RE 


Liai sa Gro belny 
MŁYN-PRZYROWNIGA 


GMINA WODZIERADY 
pow. Łask 


Prowadzi przemiał gospodarczy 


oraz wyrób iagieł i śrutownik 


gnome prat 
t k CH 3 


Osiągnięcia eksportowe 


państwowych gospodartw rolnych 


Wzrost produkcji nasion 
handlowych buraka cukrowe- 
go uzależniony był od szyb- 
kiego rozwoju hodowli pań- 
stwowej, która w r. 1947 


port ok. 8.000 ton nasion 
kwalifikowanych buraka cuk 
rowego. Nasiona nasze, po- 
mimo dużej konkurencji ame 
rykańskiej, duńskiej i ho- 
lenderskiej, zdobyły rynki za 
graniczne zarówno Europy 
Południowo-Wschodniej, jak 
i Europy Zachodniej, a na- 


Na uwagę zasłu- 
zują odmiany płenne i nor- 
malne, bardzo poszukiwane 
na rynkach zagranicznych. 
Dzięki rozwinięciu produk- 


SPÓŁDZIELNIA 
MLPECZARSKO - JAJOZARSKA 


W NOWOSOLNEJ 


prowadzi dostawę mleka konsumcyjnego dla świa 
ta pracy oraz przeprowadza skup jaj na własnym 
terenie, 

Zaopatruje dostawców w paszę treściwą, 


Spółdzielnia otworzyła z dniem 1, III. własny 
sklep w Łodzi przy ul. Dowborczyków 23, 


celem usprawnienia Sieci rozdzielczej akcji 
ZU, 8. 504k 
| za 


STOLARNIA MECHANICZNA 
Bełchatów, ul, Kościuszki 4 
4 +» kierownik stolarni J. NOWACKI 


cji tych odmian już w rokujwet Kanady. Ostatnio nasio- 
1948-49 przeznaczono na eks- |na nasze poszukiwane są rów 


nież przez Australię, War- 
tość produkcyjna polskich 
odmian buraków cukrowych 
pozwoli utrzymać eksport na 
poziomie 2.500 do 3.500 ton 
nasion rocznie. 

Jeżeli chodzi o wartość pre 

liminowanego eksportu, ta 
wyniesie ona 700 mil. zł z 
cgogo na zakłady hodowli ro- 
ślin PGR przypada przeszło 
200 mil. zł, 
* Ważnym artykułem ekspor 
towym, poszukiwanym na 
rynkach zagranicznych, jest 
również burak pastewny pol- 
skiej hodowli, którego wyek- 
sportowano około 380 ton, 


Jeżeli chodzi o eksport 
ziemniaków polskiej hodowli, 
to jesienią roku 1948 wyeks- 
portowano 1.118 ton różnych 
odmian, pochodzących z plan 
tacji zakładów hodowli roślin 
PGR, a na wiosnę przewidu- 
je się eksport dalszych 1.500 
ton, w tym ż majątków za- 
kładów hodowli roślin PGR 
około 500 ton. Na wiosenny 
aksport przeznaczono TÓW- 
nież około 20 to» buraków 


ta smutna 


+ 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
uL Jaracza 27 
Ostatnie trzy dni 
Dziś o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 

cellego pt. „Bankiet*, 


TEATR „MELODRAM* 
ul, Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 17,30 współcze- 
sna sztuka amerykańgka Arthura 
Millera: p. t. „Synowień, 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 11-qo Listopada 21 
Codziennie o godz. 19,15, a w 
niedzielę i święta dwa razy o go- 
1 udzinie 16 i 19.15 ciesząca się ol- 
brrymiem powodzeniem komedia 
Michała Bałuckiego „KLUB KA- 
WALERÓW". 
W roli Nieśmiałkowskiego wy- 
atępuja doskonały aktor komedio- 
wy Zbigniew Jabłoński, 


Ze świata 


, 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 
O godz. 19,30, w niedzielę 1 świę 
ła o 16 1 19.00 farsa M. Słomczyń- 
skiego | Z. Wiehlera p. t „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


TEATR „LUTNIA” 
í Piotrkowska 243 
1 D24 1 codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI” 
TEATR LALEK R.T.P.D. 
Nawrot 27. 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz, 9 „Pinokio”, 
W niedziele” t święta godz. 12 
„Historia cała o niebieskich miąda 


ŻAR 
Mistrzowska para Węgier w 
jeździe figirewej Kakassy i Ku 
raly podczas treningu na. sztucz 
nym lodowisku w Parvżu. 


Snort w ZMP 


Nasza zapówiędź, że Związek 


łach”. Młodzieży Polskiej w roku 49 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI przystąpi do szeroko zakrojonej! 

f Jaracza T pracy na odcinku sportu i wy- 
chowania fizycznego,  zuajduje 

W sobotę dn. 12, w niedzielę da. swoje potwierdzenie w pierw- 


13 marca r b. o godz. 19,30 sztuka 
Sz. Diamanta "W NOC ZIMOWĄ” 
W reżyserii Idy Kamińskiej. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńsikego 34 


Dzi$ dwa przedstawienia o godz. 


szych przedsięwzięciach Wydzia 
ła WF i Sportu przy Zarządzie 
Wojewódzkim ZMP w Łodzi, 
Na pierwszy ogień poszła ma- 
sowo zakrojona na skalę wojew. 
impreza sportowa, którą były 
rozgrywki w tenisie* stołowym 


£IPORTŁ SPORTY SPORT. 


Wniedzielęzaroją się hoiska piłkarskie 


Obok dwóch lig, ruszą do boju również zespoły łódzkiej kl, A || 


W madyhodzącą niedzielą obok zawodów drużyn ligi pierw- 
szej i drugiej, rozpoczną się również spotkania piłkarskie o mi. 
strzostwo kl, A, okręgu łódzkiero, Do zakończenia pierwszej 
rundy zawodów, pozostało zespołom do rozegrania po dwa me. 
cze. Pierwszy z tego terminu to 20,III br, a drugi to 18 kwiet. 
nia tj. drugi. dzień świąt Wielkiejnocy. Na termin ten przest. 
nieto spotkanią z dn. 13-bm, spowodu niesprzyjających warun. . 
ków atmosferycznych. 
pastnika, które zajmie obiecują 
cy junior, zaany 4 turnieju szkol 
nego w r. ubiegłym. Zdobycie 
punktów przez Włókniarza nie 
powinno nastręczać  zgierzanom 
wiele trudności, 

W Koluszkach tanitejsi koleja 
rze grają z drugim  zyierskim 
zespołem — Borutą; która uzy 
skała zaszrzytny wynik ub, nie 
dzieci z ligowym LKS Włóknim 


W niedzielę w Łodzi odbędą 
się dwn morze: Zjednoczenie po 
dejmuje Lechię z Tormszowa, z 
którą będzia mialo niezwykle 
trudną: przeprawę, ŁKS - Włók. 
niurz zmierzy się ź Kolejarzami 
łódzkimi. — Naiprawdopodolniej 
ZZK winien z tego meczu 
wyjść jako zwycięzca, jeśli chce 
oóegrać w tegorocznych spotka 
rinch poważniejszą rolę, 

W Zgierzu tamtejszy WIók 
ninrz podejmuje drużynę TUR" 
W składzie drużyny zajdą zmia 
na- 


rzem, 


ny na pozycji środkowego ks się u siebia z  Concorlią, 


Tomaszów mistrzem 


województwa łódzkiego w tenisie stołowym 


dów przedstawiała się następują 
co: 


strzem drużynowym ZMP został 
niespodziewanie "Tomaszów wy- 


grywając z najpoważniejszym | Ośrodek stoswiek 
pretendentem do mistrzowskie- punktów 
go tytułu, tj, drużyną, Radom-| 1. Tomaszów Maz, 16:0 
ska, która zadowolić się musia.| 2: Radomsko 14:2 
ln drugim miejscem i tytułem] 8. Pabiauicę 12:34 
wicemistrza, 4. Ozorków 8 10:6 
Tym samym Vomaszów otrzy-| 5, Zd<Wola 8:8 
mał: puehsr przechodni Zarządu| 6, Piotrków 4;12 
Wójewódzkiego ZMP, który| 7, Skierniewice 4;:33 
przejdzie na własność drużyny| 8. Opoczno 0:16 


będącej dwukrotnym kolejnym| W czasie zawodów wyłoniono 


Wreszcie Tomaszowianka spot- | 


mistrzem województwa, lub dru. 


tównież indywidualnego mistrza 


A BC 


sportowca 
| ZAWODNIK NA BOISKU 
I POZA Nir”. 

Częste ! słuszne są skargi 
"na niewłaściwa zachowanie 
sig zawodników różnych dzie- 
dzin sportu na boisku Krzy” 
ki, opryskliwa odezwania sią 
do kolegów, przeciwnika, sę: 


Piotrkowianie dążyć będą do wzy 
skania punktów, aby nadal pro. 
wadzić w tabeli, 


Dla przypomnienia podajemy 
tabelkę śpotkań po siedmiu za 
wodach pierwszej rundy, 


gier pik, st. 


br. dziów, a nawet publiczności, 
Concordia Piotrków 7 13 21:4|] brutalna gra, nonszalancja, spa 
R ZA , ai tyficzny dla pewnego rodzaju 
Concordia Biotyk, t 13 21:4 ZGórtowośw Lakini lekcewa. 
TUR Łódź W 188 |] żącago odnoszenia sią do gry 
Włókniarz Zgierz 7 10 22:11]] i współzawodników, nieumie- 
Boruta Zgierz 7 10 Msiojj Jstność opanowania się w wy- 
ee "Fe JUŻ 04,13 padku niepowodzeń, pijań- 
ZZK Koluszki 7 B, 33217 AE —- «ię! Słepaług kox 
T.echia Tomaszów 7 10:16 4 najczęściej obserwowanych 
ZZK Łódź 7 1:13 jf „grzechów” naszych sportow- 
'Tomaszowinnka 73 hacj| ców 
j > 3 11:30 Wpływ wychowawczy spor- 
LES LB e Ay tu ma się uwidaczniać nie tyl- 
Zjednoczone 7 2 8:87 ko podczas gry, w czasie tre- 


ningu 1 na boisku, ala powi- 
nieh wywrzeć również swoja 
piętno na życiu pozasporto- 
wym zawodnika. 
| 4Złe zachowanie się sportow- 
ca na boisku jest hamowana 
przez sędziów, przepisy i wi- 
downię (jeśli Jest obiektywna). 
Sportowiec poza boiskiem nie 
ma tych hamulców, powinien 
jednak mieć hamulec innego 
rodzaju: poczucie godności 
sportowca, którego znają šet- 
ki l tysiące ludzi niekoniecz- 
nie nawet związanych ze spor- 
tem. 

O tych rzeczach powinni pa 
miętać nasi sportowcy poza br 
iskiem oraz kierownictwa klu 
bowe, zrzeszeń | związków 
sportowych. 


.. - . . 
Zbliża się termin 
wyścigu Praga - Warszawa 

WROCŁAW (obsł wł) We Wro- 
cławiu bawił prezes Polskiego Zwią 
zku Kólarskiego Gołębiowski, w ce- 
lu omówienia wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Praga, którego je- 
den z etapów będzie się kończył 
we Wrocławiu, 

Na zebraniu informacyjnym, 2 
udziałem przedstawicieli partii, 
władz | prasy sportowej, omówio: 
no najbardziej aktnalne sprawy, 
związane z wyścigiem. 


—:0:— 


16:ej | 19.15 komedia - farsy E, 
Pietrowa „WYSPA POKOJU" Ka- 
sa czynna od 1i2-tej tel. 123-02, 


ADRIA — „Wielkie Nadzieje”, 
EAŁTYK — „Wielka Nagroda”. 
BAJKA — „Skarb” 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj i Zagr. Nr, 117. 
HEL — (dla młodz.) — 
„Skarb Tarzana”. 
MUZA — „Cygański Tabor . 
POLONIA — „Nikt nic nie wie”, 
PRZEDWIOŚNIE — „Niecierpli- 
wość Serca". 
ROBOTNIK, „—Noc w Casablance" 
ROMA — „Guramiszwili” 
REKORD — „Pościg” 
dla młodz. „Kulisy Wielkiej Re- 
wii” 
STYLOWY — „Trzeci Szturm” 
ŚWIT — „Dzieci Kpt. Granta', 
TĘCZA — „Jasna droga. 
TATRY — „Serenada w Dolinie 
Słońca". 
WISŁA — „Rudzielec”. 
WOLNOŚĆ — „Jasna droga”. 
WŁÓKNIARZ — „Aliszer Nawoii” 


przeprowadzone na terenie Ra- 
domska, Zawody odbyły się w 
cnin 5—6-marea w obszernej sa 
NTI Gimnazjum Ogóln, przy” ul. 


|Bugaj, Do zawodów stanęły dru 


żyny ZMP z Pabianic, Radom: 
ska, Tomaszowa, Piotrkowa, Opo 


czna, Skierniewic, Ozorkowa, 
Aleksandrowa i Zd..Woli. Mi- 
wezma |! 


11.40 Kronika Węgier, 11.57 Sygnał 
czasu i, Hejnał, 12.04 Wiadomości 
południowe, 12.20 „Na swojską nu- 
— gra zespół Harmonistów T: 
Wesołowskiego, 12.45 Audycja dla 
wsi, 12.55 (Ł) Poradnik żywienio- 
wy w oprac. inż J, Kraulforsta, 
13:05 PRZERWA, 1430 (Ł) Na 
marginesie łódzkiej prasy, 14.40 
(Ł) Muzyka obiadowa (płyty), 15.00 
(Ł) Komunikaty, 15.05 (E) Felieton 
sportowy, reg. Ludwika Szumlew- 
skiego, 15.10 (E) Drobne utwory 
symfoniczne (płyty), 1530 „Kiedy 
wielki Jan był małym Jasiem" — 
audycja słowno - muzyczna dla 
dzieci. 15.50 Muzyką z płyt, 15.53 
„Czy karta Narodów Zjednoczo- 
nych obejmuje Indie', 16.00 DZIEN 
NIK OPOŁUDNIOWY, 15,15 
„Śpiewy i tańce podhałańskie” — 
audycja słowno - muzyczna dla 
młodzieży, 16,40 Przegląd wydaw- 


[ze wszystkimi pozostałymi i w 


1 Rze ||| | wz || 


Co usłyszymy przez radio 


którym został Purola Jerzy (Ra. 
domsko). Drugim był Dziubałow 
ski Stanisław (Tomaszów Maz.), 
Trzecią miejsce w  indywiduąal- 
uych rozgrywkach przypadło Mi 
chnlskiemn St. z Ozorkowa, 

Tenis stołowy jest dziedziną 
sportu, którą można uprawiać z 
powodzeniem zarówno zimą jsk 
i latem, a która wymaga bardzo 
skromnych warunków lokalo- 
wyth i technicznych, 

Każda młodzieżowa świetlica 
może być terenem, na którym 
tenis stołowy uprawiany masowo 
bedzie ściągał do Awietlicy Hoz 
ne rzesze młodzieży. Stwierdzić 
trzeba dodatnie zjąwisko, że w 
tenisa stołowego gra się nie tyl 
ko w miastach, gdzie rzecz ta 
na ogół szybciej się przyjmuje 
i jest bardziej znana, gle že 
ośrodki ping-pingowe  znajńują 
się również ną wsiach (koła 
AMP w Różycy pow. Brzezin), 


żyny, która pięciokrotnie tytuł 
ten zdobędzie bez uwzględnienia 
zasady kolejności, 

W czasie rozgrywek każdy z 
zespołów rozegrał jedną walkę 


ostatecznym Wyniku tabelka mi 
strzostw po dwóch dniach zawo 


1650 Koncert 
Audycja 


popularny, 17.30 
Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, 1735 Pogadanka przy- 
rodniczo - naukowa, 1745 Drugi 
dziennik popołudniowy, 18,00 Le- 
kcja języka rosyjskiego, 18.15 Au- 
dycja z okazji Swieta Narodowe- 
qo Węgier, 18.50 Montaż z odczy- 
tu o Komunie Paryskiej, urządzo- 
nego staraniem KC PZPR, 19.00 
Audycja dla wojska, 19.25 Kwa- 
drans lekkiej muzyki fortepiano- 
wej, 19,40 „Wszechnica Radiowa”, 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY, 
20,45 Koncert symfoniczny Orkie- 
stry Radia Budapeszteńskiego pod 
dyr. Tibora Polgara. Transmisja z 
Budapesztu, 22.15 Koncert Krakow 
skie] Orkiestry PR, 22.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Muzyka tanecz- 
na, 23.50 Program na dzień następ- 


W gimnostyce kobiet 


Polska -GSR 406,6: 422,5 


KRAKÓW (obst. wł.) Międzypań- 
stwoówe zawody w gimnastyce ko- 
biecej Czechosłowacja — Polska 
się zwycięstwem dru- 
żyny czechosłowackiej w stosunku 


WARSZAWA (obst. wł.) 
W Warszawie odbyło się dorocz 
ne walne zebranie Polskiego 
Związku Lekkostletycznego, Ja 
wstępie obrad odczytano spruwo 
zdanie zarządn æ dotychczaso- 
wych prac Związku. Omówiono 
m, in, przygotowania <zawodni- 
ków do Olimpiady i Bałkaniady 
craz pobyt, lekkoatletów radziec 
kich w. Polsce, podkreślając 
wielkie korzyści jakie polscy 
sportowcy osiągnęli z kontaktu 
z doskonałymi zawodnikami ra. 
dzieckimi 

Z bagutego kalendarzyka im- 
prez na sezón biężący wymienić 
ręleży wprowadzenie pa raz 
pierwszy międzybkręgowych za- 
wodów o puchar im. Janu. 
szą Karocińskiego. W zawodach 
o puchar walezyć będą syste. 
mem każdy z każdym reprezn= 
tasje Polski pólnosnej. południo: 
wej. zachodniej i środkowej. 

Nastopnie wroszono odznaki 
bonorowe PZLA, Odznaki złote 
otrzymali: wielokrotna reprezen- 
tantka Polski Jndwiga Weis - 
Marcinkiewciz, Czesław Faryś 
i waf, Paruszewski, 


Po udzielemu absolutorium 


Lekkoatleci nasi 


wybrali nowy Zarząd 


zarządowi wybrano nowe władzą 
związku w następującym skła. 
fzie: prezes — Czesław Foryś, 
I viceprezes organizacyjny dyra 
ktor Askanas, II — wiceprezes 
portowy Boski, IIL wiceprezes 
W. Foryś, sekretarz — Matzke, 
skarbnik — Moskwa, gospodarą 
— (Czółkowski, komisja sportos 
wa: Rozwadowska, Christensenow 
wa, Makarewicz,  Paruszewski, 
Gąssowski, Gronowski, (2 miej 
sea zarezerwowano dla pionów 
wojska i młodzieży), komisja or 
ksmzacyjna: mjr, Gedgowd, So- 
śnieki, Aluchna, Komisja sę. 
fziowską: Sienkiewiez i Ołdak, 
DZIŚ PLENUM 
„LŁKS-WŁÓKNIARZA* 

Zarząd Klubu „ŁKS-Włólce 
marz" zawiadamia, że w dniu 
15.3, br. o godz, 18 w nowym 
lokalu Klubu przy ul. Kilińskie 
go 177 (świetjca PZPB Nr 3), 
odbędzie się pierwsze plenarńe 
posiedzenie zarządu klubu, na 
które wiani przybyć człankowie 
zarządu, czlonkowie Sekcji, ko- 
tnisji rewizyjnej, sądu koleżeń 
skiego wybrani na nadzwyczaj- 


ny, 24.00 (Ł) Koncert życzeń, a 08 


(Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 


422,5;406,5. 


nym walnym zebraniu klubu w 


ZACHĘTA — „On czy ona”. nictw Spółdzielni „ Współpraca”, przez aklamację ustępującemu 
"LR > ZA 1 KZ szo aw saa 


dniu 12 brn. 


Teodor Dreiser 65 


Tragedia Amerykańsk 


Sprawa młodego Griffithsą przypomniała mu własne po- 
dobne przeżycie. Mając bowiem lat dwadzieścia zabiegał 
o dwie jednocześnie kobiety, z których jedna więcej się ba- 
wił niż kochał. Uwiódł ją w końcu, a mając do wyboru mał- 
żeństwo lub ucieczkę wybrał ucieczkę. Dopomógł mu do te- 
go i ojciec, który, gdy mu wyznał wszystko, sam mu dora- 
dził wyjazd, a podczas jego nieobecności zajął się tą spra- 
wą, tysiącem dolarów zaspokoił brzemienną dziewczynę i w 
ten sposób uwolnił syna od ciążących na nim zobowiązań. 
Syn wkrótce powrócił i mógł zawrzeć małżeństwo z drugą 
panną. > 

- Usłyszawszy o zbrodni Clyda, chociaż nie czuł do niego 
sympatii i wstręt w nim wzbudzały jego potworne sposoby 
wywikłania się z trudnej sytuacji (nigdy co prawda w całej 
swej praktyce prawniczej nie umiał pojąć psychologii zbro- 
dniarza), wiedząc jednak o jego miłości do eleganckiej, bo- 
gatej panny, przypuszczał, że w tej fatalnej chwili musiało 
nastąpić jakieś zamroczenie umysłu. Był przecież ubogi, 
próżny i ambitny i musiał działać w afekcie. 

Sam już nawet rozmyślał nad tym, że mógłby 
obrony tego młodzieńca, Miejscowa sytuacja polityczna by- 
ła dla niego niezmiernie korzystna; mógłby ją wykorzystać 
i zadać cios najtajniejszym marzeniom Masona. Gdyby przy- 
jął obronę Clyda, starałby się wysunąć jak najwięcej spor- 
nych kwestii i odwlec sprawę, a po wyborach niełatwo bę- 
dzie Masonowi walczyć przeciw sędziemu. Można by rów- 
nież, posługując się oczywiście tylko legalnymi sposobami, 
zmienić termin rozprawy lub zarządzić ponowne rozpatrze- 
nie procesu, który będzie mógł ponownie się rozpocząć do- 
piero wtedy. gdy Mason zakończy swe urzędowanie 


podjąć się 


l Rozmawia? o tym nie raz pan Belknap ze swym wspól- 
nikiem, panem Reuben Jephsonem, z którym razem prowa- 
dził biuro. 


Z wielką przyjemnością przyjał pp. Catchumana i Hel- 
loga, który chcąc go zachęcić przekonywał, że nawet z po- 
litycznych względów powinien podjąć się tej obrony, Belk- 
nap sam jednak wiedział, ile mu to korzyści może przynieść, 
więc po naradzie ze swym wspólnikiem zgodził się. Mimo, 
że opinia publiczna była przekonana o winie Clyda i na ra- 
zie mogła mu wziąć za złe, że chce bronić takiego przestę- 
pey, jednak miał nadzieję, że o ile sprawę się przewlegze, 
czas złagodzi niechęć. 


Zgodziwszy się więc na propozycję Catchumana zawia- 
domił Masona, że na żądanie Samuela Griffithsa podejmu- 
je się obrony jego bratanka i prosi o doręczenie mu wszel- 
kich zeznań, badań lekarskich i sprawozdania z dochodze- 
nia koronera. Prosi również o zawiadomienie, czy Sąd Naj- 
wyższy wyznaczył już termin sprawy, a jeżeli tak, tn ja- 
ki sędzia tę sprawę poprowadzi, i kiedy, i gdzie zbierze się 
Sąd Okręfowy. Prócz tego dodał, że chociaż ciało Roberty 
Alden oddano rodzicom w celu pochowania go, Belknap 
prosi, aby mogła nastąpić ekshumacja zwłok dla ponowne- 
go zbadania przez innych lekarzy, wybranych przez obro- 
nę. . 

Mason oburzył się na tę propozycję i zamierzał pro- 
testować, w końcu jednak zgodził się, fa raczej poddał się 
na rozkaz sędziego Sądu Najwyższego. 

Gdy wszystkie te szczegóły sprawy pan Belknap już 
ustalił wtedy zawiadomił Clyda, że chce go odwiedzić w 
więzieniu. Było już późno, adwokat nie jadł jeszcze obia- 
du, a później mógł go już nie dostać, chciał jednak konie- 
cznie porozmawiać szczerze z tym młodzieńcem, o którym 
Catchuman mówił, że trudno z nim się porozumieć. Nie 
zniechęcił się tym wcale. Zadowloony był, że i na tym 
punkcie może zmierzyć sie z Masonem. | pewien hvł. że 
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spokojem 1 perswazją zdobędzie zaufanie Clyda 1 wydo- 
stanie od niego całkowite, szczere zeznanie. ý 

Niezwykle ciekawa sprawa! Cały romans tkwi w tym 
dramacie! Co to za typ ta panna Finchley, o której już coś 
posłyszał w tej sprawie? Czy można by jej osobę. umieścić 
w obronie? Wiedział jednak, że nazwiska jej nie można 
będzie wspomnieć— wymagały tego wyższe względy. Pa- 
lit się więc do rozmowy z tym przebiegłym, ambitnym mło 
dzieńcefm. 1 

Gdy przybył do więzienia, poprosił szeryfa, żeby za- 
nim Bo wpuszczą do celi Clyda, mógł naprzód przyjrzeć 
się więźniowi, nie będąc przez niego widziany. Zaprowa- 
dzónoa go do korytarza, skąd przez otwór w drzwiach mógł 
widzieć wątłą postać młodzieńca, leżącego na łóżku, z twa 
rzą ukrytą w poduszce i zarzuconymi na głowę ramiona- 


mi Taca z nietkniętym jedzeniem stała na deseczce przy 
drzwiach. à 


Clyde już zupełnie upadł na duchu po wizycie Catchu- 
mana, widział bowiem, że nie mogą nikogo przekonać jego 
marne, głupie kłamstwa. Płakał teraz, straciwszy już zu= 
pełnie nadzieję. > 

Wzruszony tym widokiem p. Belknap przypomniał sobie, 

AA rez A> Nie, na nim nie może ciążyć 
Helka wiña.. Żaden zatwardział E i i 
Ak działy zbrodniarz nie bedzie 

Wszedł do celi. 

„ — Panie Griffiths — odezwał sie. 
Nie trzeba płakać.. Niewiele tym pan wskórasz. Sprawa 
pańska może nie jest jeszcze taka beznadziejna. Usiądź pan 
i zechciej porozmawiać z prawnikiem, który czuje, że bę- 
dzie mógł panu pomóc. Jestem Belknap — Alvin Belknap. 
Mieszkam w Bridgeburgu i przysyła mnie pan Catchuman, 
który niedawno był u pana, Nie podobał sie panu, zdaje 
się... Mnie również... Nie jest fo człowiek naszego pokroju, 
prawda? Dał mi jednak. list, polecający mnie jako pańskie= 

adwokata. Chce go pan zobaczyć? D-036214 


— Uspokój się tad! 
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